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WALKA W OBOZIE KOJEDO
Lord Alexander w 7okio
WAŻNE ROZMOWY

31 zabitych 98 rannych NA DALEKIM WSCHODZIE
Jak donosimy na innym miejscu, lord Alexander i podsekretarz sta- 

nu Selwyn Lloyd udają się w piątek na Koreę.
Według bardzo żywych i licznych komentarzy kół urzędowych w 

Ameryce i Wielkiej Brytanii, w związku z tymi wizytami żywi się 
duże nadzieje na poprawę sytuacji politycznej i wojskowej w Korei.

Kryzys polityczny, który wytworzył się w związku z dyktatorskimi 
tdami Syngmana Rhee, następnie zatarg w łonie samej partii libe- 
talnej i przenikanie wpływów komunistycznych do Zgromadzenia Na­
lotowego i wielu partyj politycznych oraz pożałowania godne wypadki 

obozie jeńców na wyspie Koje — wszystko są to elementy, które 
ułatwiają propagandę ■ komunistyczną i w rezultacie opóźniają złagodze- 
n,e konfliktu.

Coprawda general Mark Clark oddziedziczyl po gen. Ridgway’u 
'ytuację w Korei bardzo zagmatwaną, jednakże jesteśmy pełni nadziei 
Ze obecny dowódca wojsk Narodów Zjednoczonych skorzysta z rad i 
'yrkazówek swego byłego szefa i kolegi z kampanii włoskiej, lorda 
Alexandra.

t KOJEDO (A.F.P.). — Wczoraj 
tan° pod dowództwem gen. Boat- 
hera oddziały Narodów Zjednoczo­
nych w sile 6.000 żołnierzy, wspię­
tych przez czołgi, rozpoczęły ak- 

nję oczyszczania bloku nr. 76, w 
ętorym znajdowało się 6.400 jeń- 
.°Y Pojnocno-koreańskich, a wśród 

■lch wielu zrewoltowanych, którzy 
terroryzowali resztę jeńców i nie 
Pozwolili im na dobrowolne przenie- 
Slenie do mniejszych bloków.

Rozpoczęto akcję przez rzucenie 

granatów i bomb łzawiących. Wię- 
^szość jeńców wyszła natychmiast.

Gdzie naprawdę faszyści sa groźni?
Tygodnik paryski „Carrefour" za­

mieścił interesujący artykuł Roberta 
6 Saint Jean, omawiający szanse 

Iuchu neo-faszystowskiego we Wlo- 
®Zech i gdzieindziej.

' ' ^Uchy faszystowskie zjawiły się 
Pierwszej wojnie światowej szcze 

«°lnle w tych krajach, gdzie słabe 
m^dy parlamentarno-demoikratycz- 

niezbyt mogły sobie dać radę z 
T^rotową propagandą komunisty 

iZtlrł i gdzie sprzeczności społeczne 
najsilniejsze, jak np. we Wło- 

6zech.
drugiej wojnie światowej, któ-

Si

*

Orkiestra szkockich kobziarzy w swych barwnych narodowych stro­
jach przybyła do Paryża. Widzimy Ją maszerującą na Avenue 

de 1'Opera podziwianą przez tłumy publiczności.

Śledztwo w aferze 
Szpiegowskiej w Tulonie
j. Odkrycie, w czasie rewizji u 
|Orr)Unistów w Tulenie, dokumen- 

w odnoszących się do obrony 
®ństwa wywarło wielkie wraże­

nie we Francji. W Paryżu odbyła 
konferencja z udziałem prem.

^Iriay'a, ministra obrony narodo- 
6j Pievena, min. spraw wew- 
5łrznych Brune'a i min. sprawie 

r '^ości Martinaud-Deplat'a o- 
z admirała Nomy, celem po-

n^'Scia dalszych kroków w związ

ze znalezieniem u komunistów
6regu dokumentów. . . o treści znalezionych dokumen-

Tulonie śledztwo prowadzi łów.

W

Reszta — uzbrojeni w dzidy i noże 
fanatycy — nie chciala się poddać. 
Wielu jeńców, którzy chcieli usłu­
chać rozkazów amerykańskich, zo­
stało zabitych przez swych towarzy 
szy-fanatyków.

Akcja trwała około 3 godzin. W 
jej wyniku było 30 zabitych i 85 
rannych jeńców, po stronie amery­
kańskiej I żołnierz zabity, 13 ran­
nych.

Jeńcy z bloku 76 w nowych po­
mieszczeniach zostali podzieleni w 
ten sposób, aby odpowiedzialni za 
rewoltę nie mogli się z sobą w dal­
szym ciągu porozumiewać.

rą państwa określane Jako faszy­
stowskie, t. zn. Włochy i Niemcy,, 
całkowicie przegrały, faszyzm pozo­
stał we Włoszech tylko w szczątko­
wej postaci. Jakolwiek zaś ostatnie 
sukcesy neo-faszystów na południu 
Włoch, w wyborach samorządo­
wych, mogą się wydawać znaczne, 
to jednak w gruncie rzeczy zdobyli 
zaledwie 6,3 proc, oddanych głosów* 7, 
podczas gdy centrum zdobyło 50 
proc, oddanych głosów (w tym sama 
demokracja chrześcijańska 36 proc., 
komuniści 20,5 proc, socjaliści pro-

Premier Antoni Pinay wygłosił
7 i 8 czerwca br. dwa przemowie 
nia w Beaune (Burgundia) i w 
Strasburgu o swej polityce ekono 
micznej I socjalnej. Premier o- 
świadczył, że Francja nie będzie 
kopiowała żadnych wzorów zagra 
nicznych w swej praktyce gospo­
darczej, ponieważ system ekono­
miczny musi liczyć się z wymaga­
niami charakteru narodowego. Li 
beralizm humanistyczny, którego 
premier Pinay jest zwolennikiem, 
zajmuje miejsce pośrednie między 
egoistycznym kapitalizmem a tyra 
nią kolektywizmu, liczy się z po­
trzebami rodziny I społeczeństwa. 
Francja wierzy w utworzenie zjed­
noczone] i pokojowej Europy, 
chce ona Jednak mieć gwarancje.

perski w obecnym konflikcie a za­
kończył wnioskiem, w którym odmó 
wił Trybunałowi kompetencji do r< z 
patrywania sprawy. Rózprawa 
trwa.

Minister Kazemi zastępujący w 
Teheranie premiera Mossadegh’a 
oświadczył, że premier wróci do 
kraju natychmiast po zamknięciu 
przewodu sądowego w międzynaro 
dowym trybunale w Padze. Wiado 
domość ta wywołała zdżiwienie bo

sędzia śledczy Roth oraz z ramie­
nia władz wojskowych komandor 
Martin. Niektórzy przywódcy ko­
munistyczni na wieść o rewizji i 
aresztowaniach uciekli, m. in. se­
kretarz generalny C. G. T. w de 
partamencie Var, Toutain. Poza 
dokumentami natury wojskowej 
znaleziono przy rewizjach także 
dokumenty wskazujące na istnie 
nie spisku dążącego do «zama- 
chu na bezpieczeństwo wewnętrz­
ne państwa*, ale policja odma­
wia prasie wszelkich informacji
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NIE WSZCZĘTO PONOWNIE 
ROZMÓW O ROZEJM

W KOREI

PAN MUN JOM (A.F.P ). — 
Oficerowie łącznikowi wojsk komu­
nistycznych wręczyli notę, w której 
domagają się podjęcia rokowań 
wcześniej, aniżeli to było poprze­
dnio przewidziane.

Płk. Murray, oficer łącznikowy 
wojsk Narodów Zjednoczonych, 
odpowiedział reprezentantom wojsk 
komunistycznych, że głównodowo­
dzący wojsk Narodów Zjednoczo­
nych zgadza się na wszczęcie roko­
wań w terminie wcześniejszym, ani­
żeli to było przewidziane, jednakże 
pod tym warunkiem, że komuniści 
wniosą na pełne obrady rzeczy istot­
ne i ważne.

EWAKUACJA BLOKU 78
ROZPOCZĘŁA SIĘ

KOJEDO (A.F.P.). - Wkrót­
ce po zakończeniu działań podjętych 
w związku z oczyszczaniem bloku 
nr 76, gen. Boatner oświadczy! jeń­
com następnego bloku nr 78, że po­
cząwszy od południa rozpocznie się 
ich ewakuacją. Przez megafony o- 
głoszono im : ,,Usłuchajcie rozka­
zu ! Gdyby blok 76 nie był pod roz 

komunistyczni 13 proc, a monarchi­
ści 3,6 proc.

Jak wynika z tych cyfr, nie ma 
dotąd we Włoszech żadnego niebez­
pieczeństwa faszystowskiego. Par­
tia’- neo-faszystowska, dla której 
głównym bohaterem jest stary mar­
szałek Graziani (siedział przez kil­
ka lat w więzieniu po wojnie) a 
której przywódcami są książę Va­
lerio Borghese i Augusto de Marsa- 
nich, nie jest zdolna dzisiaj do obję­
cia władzy drogą zamachu stanu.

Koniuktura socjalna we Włoszech 
jest jednak sprzyjająca dla partii re 
wolucyjnych. Ilość bezrobotnych wy 
nosi około 2 miliony, ziemia jest ubo 
ga, reforma rolna wciąż nie przepro 
wadzona, zarobki robotnicze i urzę­
dnicze bardzo niskie.. Najgorszym ob 
ciążeniem Włoch jest słaba produk­
cja rolnicza, szczególnie na południu 
półwyspu. Jeśli pomimo takiej 
struktury społecznej partie centro­
we wygrywają wybory i rządzą, to 
jest to świadectwem dojrzałości poli 
tycznej Włochów.

Istnieje przekonanie, że faszyści 
pokonani w wojnie odbyli między­
narodowy kongres w Malmoe 
(Szwecja) i utworzyli międzynaro­
dówkę faszystowską. P. de Saint Je 
an uważa to jednak za fakt mało 
ważny i niezbyt groźny dla demo­
kracji europejskich. Natomiast wed­
ług jego zdania krajami idealnymi 
dla faszystów są kraje arabskie na 
Bliskim Wschodzie, gdzie drobne oli­
garchie połączone interesami poli- 
cznymi i gospodarczymi wyzyskują 
ekonomicznie masy żyjących w nę­
dzy wieśniaków i robotników i nie 
są kontrolowane prawie wcale przez 
opinię publiczną. Tam właśnie istnie 
je prawdziwe niebezpieczeństwo, że 
albo komunizm, albo faszyzm nigdy 
nie dopuszczą do rozwinięcia się 
prawdziwej demokracji.

STALIN NIE UDZIELIŁ
WYWIADU

Agencja sowiecka TASS i reżi­
mowa PAP zaprzeczyły katego­
rycznie jakoby Stalin udzielił wy­
wiadu jakimkolwiek dziennika­
rzom polskim na temat jakichkol­
wiek granic.

PAP doniesienie AFP, powtó­
rzone za «Der Schlesier*. nazwał 
^prowokacyjnymi wymysłami* i 
przypomniał, że «Kurier Warszaw 
ski» przestał wychodzić 13 lat te­
mu*.

kazami fanatyków, obeszło by się 
bez ofiar”.

Do południa 1.500 jeńców, na 
6.800 znajdujących się w bloku u- 
sluchalo rozkazu. Reszta przygoto­
wuje swe rzeczy, niektórzy palą do­
kumenty.

Jeńców kieruje się do nowych po­
mieszczeń, gdzie dostają nowe ubra­
nia, aby przeszkodzić przemycaniu 
części radiowych oraz broni.

Prezydent Republiki Francuskiej P. Vincent Auriol bawił ubiegłej 
niedzieli w ośrodku górniczym Carmaux, w dep. Tarn et Garonne, 
gdzie wygłosił swe znane przemówienie o sytuacji Francji. Na zdję­
ciu Prezydent wita się z jednym górników, którzy tworzyli szpaler 

honorowy.

Przed próbg
wybuchu bomby «H»

AMERYKANIE WYDAJĄ PRZESZŁO 3 MILIARDY DOLARÓW 

NA NOWE DOŚWIADCZENIA ATOMOWE

Waszyngton (A.F.P.) W kołach u- 
rzędowych Waszyngtonu przywią­
zują wielką wagę do przyszłych 
doświadczeń atomowych na wyspie 
Eniwetok. Panuje przekonanie, że 
nastąpi tam, być może, pierwszy 
próbny wybuch bomby atomowej 
„H" tysiąc razy silniejszej od pierw 
szej bomby atomowej, która spadła 
na Hiroszimę w sierpniu 1945 r.

Bomba „H" posiada zapalnik, któ 
ry sam działa na podstawie wybu­
chu atomowego wewnątrz bomby.

Stany Zjednoczone zamierzają 
przyśpieszyć swój wysiłek zbroje­
niowy w tej dziedzinie pod wpły­
wem wiadomości, jakoby Rosja so­
wiecka, dzięki informacjom zdoby­
tym przez zdradę dr. Fuchsą (skaza­
nego później w Wielkiej Brytanii na 
12 lat więzienia), była w trakcie do 
ganiania Ameryki w dziedzinie ato­
mowej.

Prez. Truman zażądał niedawno 
od Kongresu uchwalenia 3 miliar­
dów 100 milionów dolarów na bada

BURZA NAD N. JORKIEM

W dniu 9 bm. w godzinach 
wieczornych szalała burza nad No 
wym Jorkiem, która poczyniła sze 
reg szkód w mieście i uniemożli­
wiła nadawanie audycji radio­
wych oraz utrudniła komunikację. 
Wskutek panującego huraganu 
zamknięto całkowicie lotnisko i 
wstrzymano komunikację lotnicy.

Tokio (A.F.P.) Angielski minister Obrony lord Alexander i mi­
nister Selwyn Lloyd przybyli wczoraj do Tokio. Dzisiaj o godz. 3
po południu zostaną oni przyjęci 
cesarza Hiro Hito.

Jak donosi oficjalny komunikat 
urzędowy, ministrowie angielscy 
odlecą w piątek rano do Seoul.

Podczas swej wizyty w Tokio 
lord Alexander odbędzie rozmo­
wy z ambasadorem brytyjskim sir 
Esler Dening oraz z doradcami po

nia atomowej: Kongres zapewne 
budżet ten wkrótce uchwali.

Dodajmy, że w tych dniach lotnis 
kowiec brytyjski „Campania" prze­
wiezie z portu Portsmouth w Anglii 
na wyspy Montebello u półn.-zach. 
wybrzeży Australii, pierwszą bom­
bę atomową brytyjską, której prób­
ny wybuch będzie tam badany.

0 nafcie perskiej w Hadze
W tym tygodniu rozpoczęła się 

rozprawa przed Międzynarodowym 
Trybunałem w Hadze w sprawie 
sporu angielsko-irańskiego o naftę. 
Przewodniczący ogłosił na wstępie, 
że dwu sędziów Hindus B. Rau i 
Rosjanin Gołońskij nie weźmie udzia 
łu w bieżącej sesji. Trybunał udzie­
lił głosu premierowi Mosadeghowi, 
który przedstawił perski punkt wi­
dzenia na sprawę. Oskarżał on Ang­
lię o wywieranie nacisku na rząd

Cena
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portażu i ogłoszeń.

Naszych czytelników i prenumeratorów informujemy że :
W W. Brytanii I Irlandii adres naszego przedstawiciela brzmi : 

wo Polskie, 150, Earls Court Rd. — London S.W. 5.
Cena prenumeraty wynosi : miesięcznie 8/6, kwartalnie 1/5/8. 

egzemplarza : 3 d.
W Szwecji, Norwegii I Danii przedstawicielstwo nasze objął p. 

sław Kurowski, Anggatan 6 — Lund, Szwecja.
Cena prenumeraty wynosi : miesięcznie 5 koron, kwartalnie 14 I 

półrocznie 27 koron.

Sto-

Nr. 33

na specjalnej audiencji przez

litycznymi I wojskowymi 
dy.

Jutro lord Alexander 

ambasa-

konfero-
wać będzie z generałem Mark 
Clark, który jak wiadomo, jest 
dowódcą sił wojskowych na Dale 
kim Wschodzie.

Po wizytacji Korei lord Alexan 
der powróci do Tokio, gdzie od­
będzie, Jak przypuszczają w ofic­
jalnych kołach angielskich, wiążą 
ce już rozmowy z kierownikami 
rządu Japońskiego.

Protest
200 DEPUTOWANYCH 

EGIPSKICH
W dniu 5-go czerwca złożono kró 

łowi Farukowi petycję podpisaną 
przez 200 deputowanych, z których 
198-miu reprezentuje partię Wafd. 
Posłowie protestują, powołując się 
na paragraf 40-ty konstytucji egip­
skiej, przeciwko odłożeniu wybo­
rów na miesiąc październik. W is­
tocie paragraf ten przewiduje, że 
król winien zwołać nadzwyczajną 
sesję parlamentu, w wypadku, gdy 
z powodu ważnych Wydarzeń więk 
szość posłów tego zażąda. Pod­
kreślić należy fakt, że król odkłada 
już po rfaz drugi termin wyborów 
i że rozwiązał on gabinet w mar­
cu br., kiedy to członkowie parla­
mentu Wafd stanowili dużą więk­
szość.

PREMIER PINAY
o liberalizmie humanistycznym

O poprawę

robotników
Nie brak ludzi we Francji I w In­

nych państwach wolnych, którym 
się wydaje, że walkę z komuniz­
mem najlepiej prowadzi policja I 
sądy. Podobne zdania głosiło wie­
lu ludzi w Polsce przedwojennej, 
szczególnie cl, którzy byli zwolen­
nikami metod, symbolizowanych 
przez byłego premiera i gen. Skład- 
kowskiego. Ostatnia klęska komu­
nistów w strajku powszechnym we 
Francji nie jest wszakże żadnym 
triumfem akcji policyjnej, stanowi 
natomiast dowód zdrowego rozsą­
dku i coraz mocniejszego patrio­
tyzmu warstwy robotniczej.

Prezydent Auriol i premier Pinay 
w swych niedawnych przemówie­
niach trafnie przypomnieli, iż de­
mokracja polityczna, zagrożona 
wciąż agitacją partii rewolucyj­
nej, może się utrzymać w krajach 
wolnych tylko wtedy, Jeśli połączy 
się z demokracją społeczną i gos­
podarczą : to znaczy, Jeśli ludzie 
żyjący tylko z własnej pracy mają 
zapewnione normalne, przyzwoite 
warunki bytu dla siebie i swych 
rodzin. Znany zaś pisarz katolicki 
Mauriac ostrzega w artykule po- 
strajkowym t. zw. „burżuazję" czy­
li warstwę ludzi posiadających, że 
wyciągnięcie wniosków fałszywych 
z buntu robotników francuskich 
przeciw partii komunistycznej — 
może wywołać skutki nieobliczal­
ne. Słusznie też przypomina on, 
iż to właśnie wielcy obrońcy ro­
botników w XIX wieku we Fran­
cji od Ojca Lacordaire, Lamen- 
nais, Ozanama, Victors Hugo, Mi- 
cheleta, de Mun’a i Jauresa zaczy­
nając — przyczynili się najwięcej 
do polepszenia gospodarczego doli 
robotniczej i ochrony godności lu­
dzkiej człowieka pracującego.

Oczywiście policja musi wkra­
czać tam, gdzie chodzi o rozruchy, 
afery szpiegowskie, ukrywanie bro­
ni, spiski i zamachy stanu. Ale 
Istotna walka z komunizmem to­
czy się i będzie przez świat ludzi 
wolnych wygrana lub przegrana 
nie przy pomocy środków policyj­
nych, ani nawet nie na polach bi­
tew, lecz w dziedzinie ideowej i 
społeczno-gospodarczej. Komuniści 
boją się najwięcej chrześcijaństwa 
i takiego ustroju, który robotniko­
wi da najlepsze warunki życia. 
Prezydent Auriol i premier Pinay 
nie wymyślili sami pojęcia demo­
kracji społecznej, ani ustroju mas 
uwłaszczonych. Znaleźli je goto­
we w encyklikach papieskich Leo- 
na XIII I Piusa XI ; zanim zaś po­
jęcia te trafiły do idei socjalizmu 
przed-marksowskiego, tkwiły już 
w zarodku w filozofii św. Toma­
sza z Akwinu.

Kto chce wygrać walkę z komu­
nizmem, musi szczerze i wytrwale 
pracować nad poprawą , bytu mas 
robotniczych, nad usunięciem zja­
wiska proletaryzacji, bezrobocia i 
wyzysku gospodarczego. Innej dro­
gi do zwycięstwa I odrodzenia Eu­
ropy nie widać.

W. N.

że niebezpieczeństwo imperializ­
mu niemieckiego nie odrodzi się 
ponownie.

«ZMIANY»
W ARGENTYŃSKIEJ

PARTII SOCJALISTYCZNEJ
Z Buenos Aires donoszą, że p. En­

rique Dickmann dużą większością 
głosów został wydalony z argentyń­
skiej partii socjalistycznej, w któ­
rej zajmował dotychczas czołowe 
stanowisko. CzłorAowie partii pow­
zięli tę decyzję na skutek rozmowy 
jaką odbył Dickmann z prezyden­
tem Peron w sprawne zwolnienia a- 
resztowanych przez władze socjalis­
tów i pozwolenia na wydanie socja­
listycznego dziennika „La Van- 
guardia który został skonfiskowany 
przez cenzui 

sądzono ogólnie, że premier pozo­
stanie dni kilka w Hadze, gdzie bę­
dzie starał się w rozmowach bezpo­
średnich rozwiązać problem nafto­
wy, zwłaszcza że wyjechało z nim 
kilku perskich ekspertów naftowych

W Persji rozważa się coraz bar­
dziej potrzebę zawarcia umów doty­
czących zagadnienia eksplotacji i 
dostawy nafty. Sfery kandlowe za­
czyna ogarniać pewien niepokój, te 
premier nie ma zamiaru spraw 
tych pozytywnie rozwiązać. Mimo 
noty sowieckiej do rządu perskiego 
między Rosją a Persją toczą się ro­
kowania w sprawie zawarcia nowe­
go traktatu handlowego, na mocy 
którego Persja miałaby dostarczyć 
Rosji 52.000 ton i pół miliona skór 
owczych i kozich, za co miałaby 
otrzymać w zamian od Rosji 74.550 
ton produktów sowieckich, 30 milio­
nów metyów materiałów bawełnia­
nych i 10 milionów metrów sześd- 
ciennych budulca.
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Propaganda 
jest potężna,ale gazet

Zbyt gorliwe nie można dostać

„ Wolność" w kraju Tity
WALKA Z RELIGIĄ, KOMINFORMOWCY PRZENIKNĘLI DO WOJSKA

Londyński tygodnik „Tablet" są­
dzi, te wszechwładna swego czasu 
komunistka rumuńska Anna Pau- 
ker popadła w niełaskę jako Żydów 
ka z pochodzenia. Pismo twierdzi, że 
antysemityzm w Rumunii jest po­
pierany coraz mocniej przez Zwią­
zek Sowiecki.

Dużą ilość Żydów wypędzono z 
partit i z miast. Niełaska, jaka spot 
kala Annę Pauker nie mote pozo­
stawać bez związku z tymi wydarzę 
niami. Jej głównym błędem, który 
prawdopodobnie był przede wszyst 
kim błędem samego moskiew­
skiego Politbiura, zdaje się być na­
danie komunizmowi zbyt radykal­
nej formy. To ona prowadziła gł6w 
ny atak przeciw Tito w <948 roku, 
atak który się zakończył otwartą 
porażką. Obecna polityka reform w 
dziedzinie rolnictwa, która doprawa 
dziła do braku żywności i inflacji 
była także jej dziełem.

Brak gorliwości w ustroju komu­
nistycznym nazywa się sabotażem. 
Jej zbytek — to znów odchylenie. 
Ale cena jest podobna.

Zmiana frontu
Szwajcarski dziennik „Neue Zur- 

cher Zeitung" zwraca uwagę na 
szybką zmianę taktyki przez komu­
nistyczny związek zawodowy we 
Francji CGT.

Po klęsce strajku politycznego 
przywódca CGT Fraction przestawił 
się nagle na walkę o podwyżkę płac 
aby w ten sposób podsunąć przynętę 
robotnikom, którzy dla przyjemności 
komunistów nie chcieli się rzucić w 
awanturę. Manewr ten wynika z 
Z oczywistej troski, by przywrócić 
sobie wpływy wśród mas robotni­
czych które nabrały podejrzenia, że 
chce się ich użyć jako mięsa armat­
niego w walkach politycznych.

Zdaje się, że ta zmiana taktyki 
jest tylko częścią ogólnego planu. 
Również i w strukturze komunisty­
cznej partii francuskiej nastąpią za 
pewne przeobrażenia. Komuniści nie 
zrezygnują tak łatwo.

OBOZY KONCENTRACYJNE
NA SLĄSKU I

Jak wynika z korespondencji or­
ganu wysokich komisarzy w Berli­
nie „Neue Zeitung" istnieje na tere­
nie Śląska i Pomorza 17-cie obozów 
pracy przymusowej. Zesłani zostają 
do obozów drogą administracyjną 
wyłącznie prawie przestępcy polity­
czni. Na Górnym Śląsku obóz w Kró 
lewskiej Hucie liczy 1400 więźniów, 
którzy pracują w kopalniach i fab­
rykach pod ścisłym nadzorem. W 
Katowicach znajduje się 400 wię­
źniów, w obozie w Mysłowicach 1500 
więźniów, a w Raciborzu około 800. 
Na Dolnym Śląsku obóz w Gubawie
liczy 500 osób, w Lwiej Górze około 
600, w Złotej Górze około 1000 oraz 
w Miliczu około 1000 osób. W pobli-

DROBNE, 
WIADOMOŚCI

Z KRAJU
Józef Tarnowski, księgowy w pań­

stwowym gosp. rolnym w Kozłowie 
Dużym, pow. Nidzica, został areszto­
wany pod zarzutem przywłaszczenia 
pieniędzy zebranych prez robotników 
PGR na zakup drzewa opałowego dla 
ich rodzin.

Samochód ciężarowy produkcji Za­
kładów Starachowickich „Star 20" 
przejechał 100.000 kilometrów bez re­
montu, kierowany przez kierowcę tir 
my budowlanej w Katowicach.

Bilet wstępu na*„*opularny” pokaz 
mód damskich i męskich w hotelu* 
„Bristol" w Warszawie, urządzony w 
pierwszych dniach czerwca kosztował 
50 zł. tj. blisko 1/10 przeciętnych za­
robków warszawskiego pracownika.

W dniu 9 czerwca br. odbył się w 
Warszawie ogólnopolski zjazd „zwo­
lenników pokoju", zwołany przez kra 
jtwą radę tej Instytucji ceiem zapro­
testowania przeciw układom z Niem­
cami, podpisanym w Bonn, oraz ce­
lem „poparcia planów pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego". 
Zjazd wybierze delegatów, którzy ma­
ją udać się wkrótce do Paryża na mię 
dzynarodową konferencję „walki o 
pokój".

♦ * 
* *Brak pieniędzy u ludności zmusił 

władze do dalszego przedłużenia 
sprzedaży ubrań na raty, która mia­
ła być początkowo ograniczona do 
miesięcy zimowych Nowe zarządzę 
nie z 6 b.m. przewiduje przedłużenie 
sprzedaży na raty dla niektórych 
przedsiębiorstw aż do 1 września.

Coraz częściej słyszy się w Polsce 
narzekania na małą sprawność cen­
tralnej firmy państwowej „Ruch", 
która ma monopol na kolportaż ga­
zet 1 prowadzi wszystkie kioski ga­
zetowe na stacjach kolejowych, w u- 
rzędach pocztowych oraz we wszy­
stkich miastach powiatowych i więk­
szych.

Ostatnio okazało się, że w prowin­
cjonalnym Opatowie nie ma kiosku 
z gazetami. Nawet miejscowa stacja 
Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej, gdzie w każdej porze czeka 
na autobusy 100-osobowy ogonek nie 
ma sprzedaży gazet.

Gorzej jest we Wrocławiu (drugim 
pod względem ilości mieszkańców po 
Warszawie), gdzie w poniedziałek nie 
można dostać tygodników wydawa­
nych w Warszawie w poprzedni 
czwartek po południu. Publiczność 
znudzona propagandowymi gazetami 
codziennymi, a pragnąca znaleźć 
choć trochę rozrywki w pismach ta­
kich jak „Film", „Mucha" czy „Prze 
krój" nabyć je może tylko ze znacz­
nym opóźnieniem. Notowane są wy­
padki, gdy „Ruch" dostarcza tygod­
niki z 8 dniowym opóźnieniem. Pre­
numeratorzy wydawnictw miesięcz­
nych we Wrocławiu niedawno zwró­
cili się z listem otwartym do gazet, 
skarżąc się, że od końca maja nie 
otrzymali od „Ruchu" egzemplarzy 
kwietniowych tych pism. Na tym tle 
narzekania prenumeratorów zagrani­
cznych w Europie Zachodniej, ze do 
stają gazety codzienne z Polski w

jugosłowiański szpieg
SKAZANY W GRECJI

Dnia 7-go czerwca bm. wojskowy 
sąd w Salonikach skazał na śmierć 
jugosłowiańskiego szpiega Vankov’a 
Athance Vankov, który był poszuki­
wany za współpracę z Niemcami. U 
krywał się on w Grecji pod fałszy­
wym nazwiskiem i udało się go 
zidentyfikować, dzięki odciskom pal 
ców. Motywem wyroku jest zezna­
nie Vankova, który przyznał się, iż 
przyjechał do Grecji na rozkaz rzą­
du jugosłowiańskiego w celu śledze­
nia jugosłwiańskich uchodźców po­
litycznych.

NA POMORZU
żu Milicza znajduje się drugi obóz, 
gdzie uwięzionych jest 400 osób w 
czem 110 Niemców. Na Pomorzu 
6000 więźniów znajduje się w dwu 
obozach w pobliżu Koszalina i oko­
ło trzech tysięcy w Starogardzie 
gdzie 70 procent więźniów stanowią 
kobiety z dziećmi. Obozy przejściowe 
znajdują się w Szczecinie i przeby­
wa w nich stale 1500 do 2000 osób. 
Duże obozy koncentracyjne znajdu­
ją się w Sztumie w Prusach Wscho 
dnich, w Poznaniu, w Bydgoszczy i 
we Wronkach.

NA CZASIE

NIE DOŚĆ POSŁUSZNI
Wczoraj przewodcy — dzisiaj zdrajcy

W przykutych ćlo Rosji pań­
stwach Europy Srodkowo-Wschod 
niej wszystko rozwija się... pra­
widłowo.

Naprzód od roku 1944-45, 
Moskwa tworzyła we wszystkich 
tych krajach rządy niby z wszyst­
kich grup czy stronnictw złożone I 
nawet nazywane Jak dla śmiechu 
rządami jedności narodowej. 
Więc z Petkovem w Bułgarii, z 
gen. Radescu i Tatarescu w Ru­
munii, z Nagym na Węgrzeih. z 
Beneszem i Masarykiem w Cze­
chosłowacji, z Mikołajczykiem w 
Polsce. Następnie, powoli lecz 
szybko, zaczęło się przymusowe 
włączanie innych stronnictw do ko 
munistycznego i wyłączność komu 
mistyczna w rządach.

W końcu komuniści zostali u 
władzy tylko między sobą. Ale nie 
zupełnie sami. Nad nimi był 
wszędzie... Kreml.

A przecież dzieje komunizmu u 
władzy w Rosji są dziejami kolej­
nych tzw. czystek, nie tylko grun­
townych lecz krwawych. Pierwsi 
u boku Lenina założyciele rzą­
dów bolszewickich i naczelni kie­
rownicy komunizmu stają się 
zdrajcami i wstecznikami i dają 
głowy. Po kolei nikt z nich nie 
uszedł skazania, kaźni i śmierci i 
to właśnie najznaczniejsi. 

paczkach po dwie 1 trzy zamiast jed­
ną codziennie, tracą na znaczeniu.

Szczytem rekordów był fakt, zano­
towany w początku maja: mianowicie 
„Ruch" pozostawił Maków Mazowiec 
ki (90 km. na północ od Warszawy) 
bez gazet codziennych 1 tygodników 
przez cały kwiecień.

Zycie codzienne w Polsce
DO PRACY POD ZIEMIĄ REŻYM 

WYSYŁA KOBIETY
Kilkadziesiąt dyplomów wykwali 

filcowanych górników otrzymały ko 
biety, które ukończyły kurs przy ko 
palni im. Thoreza w Wałbrzychu.

Kobiety-górnicy obejmą funkcje, 
które dotychczas były wykonywane 
wyłącznie przez mężczyzn, między 
innymi będą także zatrudnione pod 
ziemią.

Brak rąk roboczych w górnictwie 
zmusił reżym do werbowania kobiet 
i obecnie jest przeprowadzana rek­
rutacja wśród młodych robotnic rol­
nych, córek chłopów małorolnych i 
bezrolnych.

Kopalnię węgla w Wałbrzychu, 
nazwano imieniem M. Thoreza gdy 
zostali tam zatrudnieni polscy gór­
nicy, repatrianci z Francji, członko­
wie francuskiej partii komunisty­
cznej lub jej sympatycy.

A WĘGLA WCIĄŻ BRAK...
Na masówce robotników elektrow 

ni w Zebrze przeprowadzonej w dn. 
2 czerwca uchwalono przeprowadzić 
jak najbardziej rygorystyczną kam 
panję oszczędności węgla. Załoga tej 
elektrowni zobowiązała się zaoszczę 
dzić 12 tysięcy ton węgla tego roku, 
i jednocześnie wezwała robotników 
innych elektrowni w Polsce do „so- 
c jalis tycznego współzawodnictwa " 
w tej dziedzinie.

PRZODOWNICY PRACY 
SPĘDZAJĄ URLOPY

W RESURSIE OBYWATELSKIEJ
W Warszawie w byłej Resursie 

Obywatelskiej został urządzony Dom 
Funduszów Wczasów Pracowni­
czych „Warszawa" przeznaczony 
dla robotników ze wsi i małych mia 
steczek. •

Pierwsza stuosobowa grupa któ­
ra zamieszkała w nowo otwartym 
domu to w większości „przodownicy 
pracy". Turnus wczasów miejskich 
trwa siedem dni. W domu znajduje 
się 36 jedno i trzy i cztero osobo­
wych komfortowo urządzonych po­
koi. Przy każdym z nich znajduje 
się łazienka. Specjalne urządzenia 
klimatyzacyjne regulują temperatu­
rę.

ZGON REŻYSERA FILMOWEGO
W Pradze zmarł w dniu 3 czerwca 

b.r. znany obecnie w Polsce reżyser 
filmowy Eugenjusz Cękalski, dzie-

CZYSTKI

Od roku 1948-49 zaczęło się 
w ujarzmionych przez Rosję kra­
jach środkowo-wschodnio-europej 
skich, podobnie Jak w Rosji po­
przednio, kolejne usuwanie i 
zgładzanie przywódców komunis­
tycznych, wczoraj na szczytach, 
dziś pod kluczem, pod sądem i 
pod ścianką lub na szubienicy, 
jutro w ziemi.

W Polsce naczelny przywódca 
komunizmu Gomułka (Wiesław) 
od r. 1948 Jest kolejno pozbawię 
ny sekretariatu generalnego partii 
usunięty ze stanowisk rządowych, 
uwięziony. W Bułgarii, w roku 
1949, również główny przywódca 
komunistyczny, sekretarz partii i 
wicepremier, dostaje się do wię­
zienia i następnie jest stracony. 
Na Węgrzech, również w r. 1949 
taki sam jest los Rajka, naczelne­
go komunisty i następnie ministra 
spraw wewnętrznych. W Czecho­
słowacji w r. 1950, przywódca 
komunistyczny Clementis, minister 
spraw spraw zagranicznych, koń­
czy tak samo. W Rumunii pada 
już w r. 1948 Patrasoanu, w Alba 
nil w r. 1949 ginie Xoxe. A w 
Jugosławii Tito. który tak się usa­
dowił, że nie można było go u- 
sunąć i sprzątnąć, jest potępiony

Pomimo ii Tito ma idzil wielu 
przyjaciół, którzy go uwielbTęją tyl­
ko za to. że nienawidzi on Stalina, 
Jugosławia nie jest krajem, w 
którym ludzie jeszcze wierzą w wol­
ność. Pozostaje ona zawsze krajem 
rządzonym przez komunistów goto­
wych zniszczyć wszystko co nam na 
Zachodzie jest drogie.

Najlepszym przykładem tego ich 
stanowiska jest zniesienie naucza­
nia religii w szkołach od lutego b.

kan wydziału realizatorskiego Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Filmowej. 
Przed wojną ' Eugenjusz Cękalski 
stał na czele Stowarzyszenia Miło­
śników Filmu Artystycznego,.Start” 
Po powrocie z zagranicy w roku 
1946, Cękalski zrealizował szereg fil 
mów fabularnych i dokumental­
nych, między innymi pełnometraźo 
we filmy „Jasne Łany" I „Dwie Bry 
gady". Za film „Dwie Brygady" Cę 
kalski otrzymał w roku 1950 pań­
stwową nagrodę artystyczną.

MODA LETNIA W WARSZAWIE
Około dwudziestu tysięcy warsza­

wiaków odwiedziło w dniu pierwsze 
go czerwca b.r. letni salon mód, u- 
rządzony przez centralę zaoopatry- 
wania w odzież, w hali sportowej 
na placu Mirowskim.

Sprzedawano przeważnie welwe- 
towe marynarki w cenie 195 złotych 
i kretonowe sukienki kobiece w ce­
nie 65 złotych.

NOWE GATUNKI PIWA 
W POLSCE

Produkcja piwa w Polsce ma być 
wydajnie zwiększona i nowe gatun­
ki o większej zawartości alkoholu 
„dubeltowe" i typu duńskiego mają 
być wprowadzone na rynek.

Niepowodzenie reżymowej akcji
przesiedleńczej

CHŁOPI NIE CHCĄ JECHAĆ DO WOJ. RZESZOWSKIEGO

Chłopi polscy nie chcą się osie­
dlać na terenach, które zostały 
„zwrócone" Polsce przez Związek 
Sowiecki na jesieni ubiegłego roku. 
Rosjanie opuszczając te ziemie pozo- 
stanowili po sobie domy bez okien 
i drzwi, a nawet i podłóg. Zrujno­
wane osiedla, zaniedbane pola, i bez 
pośrednie sąsiedztwo z ZSRR nie po 
ciągały do opuszczenia zagród na­
wet z przeludnionego powiatu pu­
ławskiego.

Propaganda reżymowa skierowa­
na przede wszystkim ku „małorol­
nym” nie odnosiła skutku, gdyż 
chłop dawał więcej posłuchu wia­

Jako najbardziej znienawidzony 
wróg komunizmu.

Ostatnio, w Czechosłowacji, 
kończy się Slansky, również na­
czelny przywódca usunięty z se­
kretariatu partii 1 z rządu.

A wreszcie obecnie w Rumunii 
padają najstarsi komuniści, Luca, 
Georgescu i Anna Pauker.

tylko Ślepe
POSŁUSZEŃSTWO

Dlaczego usuwani są właściwie 
najstarsi, bojowi, przodujący ko­
muniści?

Byli to komuniści z przekona­
nia. Bojowali w swych krajach 
jawnie i tajnie. Wtedy byli Mos­
kwie potrzebni. Jeszcze kiedy 
wszystkie te kraje dostały się w 
końcu wojny pod władanie rosyj­
skie, byli oni niezbędni do prze­
ciwstawienia drobnych grupek ko­
munistycznych wielkim stronnic­
twom i do objęcia stanowisk rzą­
dowych.

Ale powoli istota rzeczy wychp 
dzi na wierzch. Moskwa chce rzą­
dzić we wszystkich tych krajach 
samodzielnie i dowolnie, i 
potrzebne są jej tylko zupełnie u- 
ległe narzędzia.

Nie ludzie, którzy w coś wie­
rzą, mają Jakieś przekonania i 
poglądy, czegoś chcą, ale tylko 
tacy, którzy mają... trzy inne za­

r. Jedno z pism komunistycznych 
„Ljudska Pravica” pisząc o tym 
nowym ,,prawie” stwierdziło :

,,Komuniści mają swoją własną 
naukę, opartą na naukowym socja­
lizmie, jest nią marksizm. Ta do­
ktryna opiera się wszelkiej religii i 
każdą z nich zwalcza. Wszystkie 
Kościoły i religijne organizacje są 
dla marksistów tylko narzędziami 
reakcji burżuazy witej, eksploatującej 
i oszukującej klasę pracującą.

Jednocześnie ilość kiosków sprze­
dających wyłącznie piwo ma być po­
większona. W Warszawie ostatnio 
otwarto dziesięć nowych miejsc 
sprzedaży piwa. Następnych pięt 
naście ma być otwarte w najbliż­
szym czasie.

RĘKA RĘKĘ MYJE...
Nadużycia w spółdzielniach gmin­

nych ujawniane od czasu do czasu 
przez radio i pr^sę reżymową, na 
skutek głośnych protestów ludności, 
wskazują, że komuniści nie zwraca­
ją uwagi na rzeczywiste potrzeby 
ludności, lecz dbają jedynie o swoje 
własne interesy.

Kontrola przeprowadzona przed 
kilkoma dniami w spółdzielni gmin­
nej w Mławie, stwierdziła, że brak 
towarów w tej placówce, tłumaczo­
no ludności niedostarczeniem ich 
przez centralę. W rzeczywistości to­
warów nie brakło, ale sprzedawano 
je „od tyłu" i to tylko „partyjni- 
kom".

SZCZEPIENIE DZIECI W KRAJU
Ponad pół miliona dzieci w Kraju 

zostanie poddanych w tym roku 
szczepieniom ochronnym przeciw 
gruźlicy. W Polsce produkuje się 
szczepionkę zwaną BCG.

domościom nadchodzącym bezpośre­
dnio z tamtych stron i nie wierzył 
zapewnieniom płatnych agentów, że 
„to plotki rozsiewane przez kułaków 
i wrogów Polski Ludowej".

W ciągu kilku miesięcy reżymo­
wej agitacji zgłosiło się do przesie­
dlenia trzy rodziny z powiatu pu­
ławskiego, które zostały osiedlone 
w Ustrzykach Dolnych w woj. rze­
szowskim.

Obecnie reżym rozpoczął nową, a- 
gitację ogłaszając listy przesiedleń­
ców, którzy piszą, że „ludzie tutaj 
czują się zadowoleni, z zapałem pra 
cują na urodzajnej ziemi, a roboty

lety, są posłuszni, posłuszni, po­
słuszni.

Był czas, kiedy Moskwie właś­
nie to dogadzało, te byli w tych 
krajach komuniści z zapału i prze 
konania, z usposobienia, urodze­
ni zwolennicy wszelkich przewro­
tów i wielkiego przewrotu, ale 
oczywiście przewrotu przeciw... 
własnemu ustrojowi państwowemu 
i przeciw własnym władzom pań­
stwowym.

Ci sami uroBzenl przewrotow­
cy są zupełnie niepotrzebni I są 
najbardziej szkodliwi tam... gdzie 
rządzi Moskwa.

W obszernych rozważaniach o 
tym zjawisku czystek w «The Ti­
mes* z 3 i 4 bm., powiedziano 
trafnie:

«Komuniści... wyćwiczeni przez 
dziesiątki lat w oporze przeciw 
władzy, mający w żyłach odpór, 
zamachy i bunty, muszą oddawać 
miejsca bardziej giętkim komu­
nistom... Im lepszymi byli prze­
wrotowcami, tym mniej można na 
nich polegać, gdy chodzi o uległe 
wykonywanie rozkazów władców 
moskiewskich... Komunista z prze­
konania, człowiek który rzeczy­
wiście wierzy. Jest największym 
niebezpieczeństwem*.

Taka jest prawda.

STANISLAW STRONSKl

Normalnym stanem stosunków mię­
dzy marksismem a rehgią jest walka.

W tej walce naszym celem jest 
stworzenie poprzez naszą socjalisty­
czną strukturę warunków sprzyjają­
cych śmierci wszelkiej religii”.

To też ataki na kler nie ustają. 
Ich wynikiem było bestialskie napa­
dnięcie na stacji kolejowej na bisku­
pa Ljublany, którego oblano naftą 
i podpalono, tak że od szeregu mie­
sięcy leży obłożnie chory od popa­
rzeń.

W szkołach wprowadzono komu­
nistyczne podręczniki i mimo do­
brych stosunków z Zachodem 
używa się ich nadal, siejąc niena­
wiść do wszystkiego co zachodnie 
i chrześcijańskie. Tito bierze pie­
niądze i uzbrojenie Zachodu, ale 
uważa, że dzieci należy wychowy­
wać według wzorów moskiewskich. 
Również system podatkowy, prze­
znaczony do niszczenia wszelkich 
przejawów inicjatywy prywatnej, 
nie zelżał ani trochę pod wpływem

Prowokacje sowieckie w Austrii
Nowy Jork (A.F.P.) Ambasador 

amerykański w Austrii Walter J. 
Donelly zawiadomił oficjalnie swój 
rząd, że w środę wkrótce po wystar 
towaniu jego samolotu z lotniska 
wiedeńskiego dwa sowieckie myśliw 
ce typu „Mig" zbliżyły się na odleg 
łość 100 m. i przez dłuższy czas es­
kortowały samolot amerykański, za 
chowując się w ten sposób jakby 
chciały zmusić go do lądowania.

Samolot nie zmienił jednakże kie­
runku lotu i dwa myśliwce sowiec. 
wkrótce się oddaliły w kierunku 
strefy sowieckiej.

Jak zaznaczył ambasador J. Don- 
eelly, samolot amerykański leciał 
korytarzem powietrznym, to znaczy 
znajdował się w strefie neutralnej, 
a więc zachowanie się myśliwców 

jest dużo, bo w powiecie jest mało 
rąk roboczych, a wiadomości rozsie 
wane przez kułaków to bzdurne plo­
tki, bo nie chcą tracić najemnej, ta 
niej siły roboczej.’

Uporczywość apeli reżymowej ad 
ministracji, nasuwa podejrzenie 
jednak, że chłopi mają prawdziwe 
wiadomości i nie chcą dlatego osie­
dlać się w Ustrzykach Dolnych.

PAPIEŻ PRZYJMUJE ś 
ARCYBISKUPA

N. JORKU I FILADELFII
Rozgłośnia watykańska doniosła, 

że w dniu 6-go czerwca br. papież 
przyjął na audiencji prywatnej kar 
dynała Spellmana, arcybiskupa No 
wego Jorku i arcybiskupa Filadel­
fii O’Para.

HARRIMAN 
POWIEDZIAŁ IM PRAWDĘ
WNowym Jorku odbyła się uro­

czystość ku czci poległych podczas 
wojny żołnierzy amerykańskich, na 
którą zostali zaproszeni i brali w 
niej udział przedstawiciele wszyst­
kich narodów. Przemówienie wygło­
sił A. Harriman .który między inny 
mi powiedział, że wcale nie jest rze­
czą łatwą wprowadzać w czyn zasa­
dy Roosevelta po jego śmierci. Na 
polu międzynarodowym bowiem 
dawny aliant, którego ocaliliśmy 
od zagłady, stał się zwykłym zdraj­
cą i odstępcą od zasad pokoju i do­
brej wiary i zaprowadził u siebie o- 
raz w krajach okupowanych stra­
szliwą dyktaturę. Podczas tych słów 
przedstawiciele Rosji, Polski, Uzecho 
Słowacji, Węgier i Rumunii osten­
tacyjnie wyszli i opuścili uroczys­
tość.

ZARUBIN AMBASADOREM 
Z.S.R.R. W STANACH ZJEDN.

Waszyngton (A.F.P.) Stany Zjed­
noczone oczekują nowego ambasa­
dora sowieckiego Zarubina który 
przychodzi w następstwie odwoła­
nego do Moskwy Aleksandra Paniu 
szkina.

Warto nadmienić, że postać Żaru 
bina jest dobrze znana i nieprzyjem­
nie zapisana w anglosaskich kołach 
politycznych.

W 1946 r .podczas afery atomowej 
w Kanadzie, wielu pracowników am 
basady Z.S.R.R. którym dowiedzio­
no udział w tej aferze, zostało wyda 
lonych z granic Kanady, a sam am­
basador którym wówczas był Żaru 
bin został odwołany do Moskwy i 
następnie wyznaczony na ambasa­
dora do Wielkiej Brytanii. 

dobrych stosunków z państwami an­
glosaskimi. Powtarza się błąd p°* 
pełniony w czasie wojny wobec K®1 
sji: daje się pomoc i nie stawia wa- 
runków tej pomocy. A potem ? P®* 
tem może być za późno.

NIEPOKOJE W ARMII

Komuniści stalinowcy są w Jug®1 
sławii jeszze bardzo liczni, mim0 
że bardzo wielu z nich przypłaciły 
to uwięzieniem. Niedawno naczelny 
politruk armii generał Otmar Kre»' 
cic raportował Ticie, że w szery 
gach armii 30 proc, oficerów mu*1 
pozostawać pod stałym nadzorem 
jako zwolennicy Stalina. Podziefl* 
ne szeregi kominformowych kontu* 
nistów liczą podobno około 4 tysi?' 
cy. członków, z czego tysiąc przy 
niknął do armii. Istnieje równi®2 
podziemne pismo kominformowcó* 
którego informacje świadczą, |Z 
pozostaje ono w ścisłym kontakcie z 
wysoko postawionymi osobami 1 
Kominformu.

sowieckich było zwykłą prowokat' 
ją-

Komisja aliancka w Austrii wf 
stosowała do władz sowieckich notl 
protestacyjną.

Dwóch górników zabitych 
i jeden ranny

Według komunikatu nadesłanej 
z Hagi w dniu 6-ym bm. dwóch 
górników zostało zabitych a jeden 
ranny w kopalni w Limburgu.

Podczas prac wiertniczych dok®' 
nywanych w tej kopalni nastąpił0 
oberwanie się skały, które spowod® 
wało powyższy wypadek.

FRANCJA PROTESTUJE 
W BERLINIE

Komendant francuski Berlina ge®’ 
Pierre Carolet wystosował list pr® 
testacyjny do komisji kontroli s<r 
wieckiej w sprawie bezprawnej ok®' 
pacjl przez policją ludową fenu? 
Gutshof w dzielnicy Frołinau Befli' 
na.

Z SENATU AMERYKAŃSKIEGO
W senacie amerykańskim głosowy 

no nad projektem prawa o porno6? 
dla zagranicy. Za projektem by10 
głosów 51, przeciw 11.

Postanowiono również, że pom°6t 
amerykańska nie może być udzlelaP* 
krajom, które eksportują materiały 0 
wartości strategicznej dla Z.S.R.B" 
oraz dla krajów satelickich.

AUTOSTRADA
BERLIN — HELMSTEDT, 

W DALSZYM CIĄGU NIEDOSTĘPK6
Władze sowieckie w dalszym ciąg11 

nie wpuszczają żadnych alianckie11 
patroli wojskowych na autostrad? 
Berlin — Helmstedt.

AMERYKAŃSCY EKSPERCI 
ATOMOWI WYJECHALI

DO FRANCJI
Wczoraj rano trzech ekspertów *' 

merykańsklch z komisji energii at®1 
mowej wyjechało z Nowego Jorku d® 
Paryżu.

Ci trzej eksperci: Jesse Johnson 
dyrektor działu surowców, John H^** 
— szef projektów specjalnych i Pi1*' 
lip Merrit — dyrektor działu poszuk’- 
wań; spędzą około dwóch tygodni ** 
Paryżu w swej misji specjalnej.

O WOLNOŚCI INFORMACJI
Trygve Lie, sekretarz generalny N9 

rodów Zjednoczonych przygotowuj6 
na r. 1953 raport o przeszkodach, i8' 
kie wytworzyły się na całej kuli zi®*11 
sklej a które nie pozwalają służb!6 
Informacyjnej na zachowanie wolno6' 
cl.

AMBASADOR CHATAIGNEAU 
WYJECHAŁ Z MOSKWY

Ambasador francuski p. Chata*' 
gneau opuścił wczoraj definitywni6 
Moskwę udając się samolotem do P8' 
ryża przez Sztokholm.

Aż do przybycia nowego ambasad0' 
ra p. Jose, obowiązki te w MosKW*6 
będzie spełniał p. Brionwal.

AMERYKA DYSKUTUJE
O SZANSACH ZWYCIĘSTWA 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

W KOREI
Amerykański generał Daniel Hud®1' 

son, który w czasie 21 miesięcy d<^ 
wodził 40-tą dywizją w Korei, ob®6' 
nie po zwolnieniu ze służby wojsk®' 
wej wygłosił w Los Angeles 
mowę o znikomych szansach zwy°*^' 
stwa sił Narodów Zjednoczonyc-'1 1 
wojnie koreańskiej.

To oświadczenie Hudelsona, któn 
zajmował uprzednio wysokie stanc'Vi' 
sko wojskowe — wywołało burzę Prl) 
testów w prasie amerykańskiej. se' 
kretarz Departamentu Obrony odp®' 
wiedział oficjalnie, że opinia g®n' 
Hudelsona jest niezgodna z opi®*4 
wszystkich obecnych amerykański®*1 
dowódców wojskowych.
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■Jak czytamy w Dziejach Apostol- 
$kich był to „mąż dobry i pełen Du- 
c*la świętego i wiary". Pochodził z 
żydów Cypryjskich i był" stryjecz- 
nym bratem Sw. Marka Ewange­
listy. Apostołowie wysłali go do An­
tiochii a później Barnaba towarzyszy

Pawłowi w czasie jego misji 
Wód pogan. Z kolei głosi on Ewan 
gelię w Azji Mniejszej i w końcu u- 
daje się z gW- Markiem na Cypr, 
gdzie ok. r. 60 poniósł śmierć mę­
czeńską za wiarę. Chociaż nie nale- 
zał do grupy 12-tu Apostołów nada- 
110 mu miano Apostoła. Imię jego 
żdajdujemy w Kanonie Mszy świę­
tej.

Król Baudouin 
wraca do Brukseli

Z Brukseli donoszą, że w dniu 
"’"go czerwca miody król Baudouin 
'ytócił z Włoch do Belgii. W po­
dróży towarzyszyła mu macocha, 
lt”ężna de Rethy oraz rodzeństwo.

Racja mięsna w Anglii 
podwyższona

2 dniem 15-go czerwca podwyż­
szona zostaje racja tygodniowa 
•hięsa w Anglii. W związku z tym 
Cena racji ulegnie podwyższeniu o 
cztery pensy (16 franków) Zwyżka 
racjl ceny mięsa spowodowana jest 
Uniżeniem dopłat państwowych. 
■°d czasu ich obniżenia cenę racji ty 
g°dniowej mięsa podwyższono o 1 
Szyltnga i 7 pensów na osobę, co 
faktycznie równa się 200 do 400 gr. 
ftesa zależnie od jakości.

POLON M WE FRANCJI
*aryz

Dla miłośników książki

t>uże zainteresowanie wśród miłoś­
ników pięknych wydawnictw i ama­
ntów polskiej kuchni wzbudziła wy­
rwana obecnie przez Polskie Iow. 
yfzyjaciół Książki w Paryżu — ksląż- 
ka D ra E. Pomiana - Pożerskiego: 
"Ła Cuisine polonaise vue des bords 

V 6 la Seine".
' Znieważ książka ta jeszcze jest w 

flfuku, a następnie nie będzie jej w 
handlu księgarskim, więc ostateczny 
*hnin gubskrybcji został przedłużo­

ny do 20 b.m.
Należność w sumie 2.200 iranków 

J1°żna wpłacać na ręce Skarbnika 
°w- Przyjaciół Książki: Wł. Dąbrow- 

£kt. 44, rue d’Artois, Paris VIII (Za- 
,8(i Introligatorski).

?**Mzyn. Konkurs Harmonii ręcznej 
°r8anlzowany w Lille pod egidą 
arządu miejskiego, zgromadził licz- 

oych zawodników, wśród których nie 
rakło i nazwisk polskich. Konku- 
etlcja była bardzo poważna, gdyż wy 

**tPowało wielu mistrzów francu- 
kich i belgijskich. Według kolejności 
^ród wymieniono następujących 
Rodników polskich: Szeląg Ed- 
hind — i nagroda w Division d hon- 
6ui", Chlebowski Stefan, Małecki Ka- 

Z1*Hierz, Boczkowskl Henryk, Sobocki 
t4zimierz, Kowalski Edmund, Kru-

Ignacy, Milanowski Marceli, 
’awrzyniak Klemens, Łypka Wła- 
^sław, Juraszek Rajmund, Podowski 
&tl. Zgliński Walter, Rozborski Ed- 

,.ard, Maciąg Leon, Żurek Henryk, 
ęPiftskl Jakub, Olesiak Szczepan, 
y6ciejewskl Daniel, Żaczek Aleksan- 
n<‘r. Gajda Edmund, Żurawski Ber- 
ard, Trazik Władysław i Siedlecki 
wiiund. Dobrze też popisały się na- 
Za zawodniczki, zdobywając kilka 
^nnych nagród, jak np. Mazurek Ge- 
^,Oxvefa, Czekrotka Teofila 1 żaczek 
2°resa. r»iło nam stwierdzić, iż tak- 
?Tv dziedzinie miłej rozrywki, mło- 

nasza nie ustępuje innym i 
cenne uznanie.

zdo

uro
. Komunia dziatwy polskiej 

opadła w tym roku szczególniej
. S'Scie. Kilkanaście sztandarów ko- 

Sinych i świeckich oraz nafler Ilcz- 
udział Polonii — świadczą dobft- 
° naszym przywiązaniu do trądy- 

d1 katolickich. Do Komunii przystą- 
j, 0 42 chłopców i dziewcząt, nabo- 
/kstwo celebrował ks. prób. Przy- 
c/ z> a chór kościelny pod kierowni- 

etn p. Surmy wykonał szereg pieś-
bv'c^ wV8*oszonym kazaniu, ks. Przy 
. 7 podkreślił doniosłość obchodu,

Sprostowanie
•łir^ 30 •>stowa Polskiego" z 8 
^0’ z3szta pomyłka w tytule spra- 
3O.|Ztłania p tl „Sokół zaprasza na swe 
Ab!0*6”- Chodzi o gniazdo Sokoła z 

s°0N, a nie z Lens.

Doroczna pielgrzymka na cmentarz 
emigracji polskiej w Montmorency

Po raz sto Jedenasty od śmierci 
gen. Kniaziewicza Polacy całej 
Francji uczcili uroczyście pamięć 
wszystkich zmarłych na emigracji 
Rodaków.

Sto jedenaście lat temu Pola­
cy z głębokim wzruszeniem cho­
wali tego wielkiego Polaka, tak 
znanego i ukochanego przez ów­
czesną emigrację. Zebrani nad 
grobem żywo jeszcze mieli w pa­
mięci barczystą sylwetkę genera­
ła. Jego konne przejażdżki po 
Montmorency, miejscowości tak 
ulubionej przez niego i jeszcze 
jednego Wielkiego Polaka, jego 
serdecznego przyjaciela Niemce­
wicza, znane były wszystkim miesz 
kańcom. I nierzadko również wi­
dziano sędziwego generała. Jak z 
pędzlem w ręku malował urocze 
zakątki, by zapomnieć o troskach 
i kłopotach wygnańców.

Kiedy rok przed swą śmiercią 
Kniaziewicz chował Niemcewicza, 
tak zakończył swą mowę nad gro­
bem poety:

«Znaliście nas i wiedzieliście, 
że nie było może dwóch bardziej 
różnych charakterów, a jednak do 
chowaliśmy sobie przyjaźni do gro 
bu, bo miłość Ojczyzny była jej 
podstawą^.

Jak głęboko musiały się wryć 
w pamięci te słowę obecnnym, sko 
ro w rok potem, 'po pogrzebie 
Generała, Tow. Historyczno-Lite 
rackie w Paryżu postanowiło od­
tąd rok rocznie czcić pamięć Knia 
zlewicza i Niemcewicza, a zara­
zem wszystkich zmarłych Rodaków 
ludzi jednej i tej samej ojczyzny, 
której «miłość była podstawą®...

I w tym roku grono Polaków z 
Paryża i okolicy wysłuchało Mszy 
św. w kościele w Montomorency, 
odprawionej przez ks. Prałata Ga 
łęzowskiego. W nabożnym skupie

stanowiącego nletylko wielką uroczy­
stość kościelna, ale i narodowa, da­
jąc dobrą okazję do wspónego wy­
stąpienia całej kolonii. Popołudniowe 
i ieszpory odprawi! ks. Barczewski, 
a śpiewał chór św. Elżbiety. Uroczy­
stości wywarły w całej kolonii wiel­
kie wrażenie.

Meoz polsko - francuski

w Lievin przeciwstawił reprezentację 
polską piłki nożnej — drużynie fran­
cuskiej USA. Lievin. Dochód z impre 
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— Wymyślił też! — oćJrzekł Sas z dobrodusznym oburzeniem. 
— Toż mówiłem, że gdybym taką spotkał był w swoją porę. Inaczej 
poszłoby cale życie. Nie byłoby w nim tyle tam... fotografii, jak mó­
wisz, tylko jedna — kobieta.--------- A taki życie, póki jest, dobre —

Powstał lekko 1 szybko, jakby za sprawą cichej sprężyny i pokulał 
aż do otwartego okna:

— Ot, obacz — lipy kwitną! Jaki zapach miodu---------

XI.

W samym środku puszczy Turowickiej panował skwar nleprze- 
wiany nawet przez burze, które przechodziły nad nią gęsto w tym 
roku, zgromiły niejeden szumny hełm Sosny, powalając kłodę na mszy- 
ste dno zielonej otchłani. Wichry nie przewiały wnętrza gęstwiny, 
strzeżonej przez stutysięczne kadry pni potężnych i niskie podszewki 
liściaste, dyszał tu upał zgęszczony woniami i ciszą.

Nad małą polanką, utworzoną przez wywrót dębu, którego sta­
rożytny kadłub wrósł już na poły w ziemię, pokryty wybujałym pie­
rzem paproci, — na wysokiej odnodze zdrowego dębu — ryś wy­
ciągnął się do drzemki popołudniowej, jak potworna, płowa liszka 
wzdłuż pomarszczonego konaru. Kosę oczy stulił poczciwie, ostrymi 
zaś kończykami uszu drgał, stwierdzając przez sen czujny niedosły­
szalne dla ludzi szmery, jako te, które mrówki wprawiały milionami 
łapek po chodnikach swego kopca na ziemi, albo te wyższe na są­
siednich sosnach, gdzie prażyła się w słońcu żywica, skwiercząc i po 
pniach słpywając powoli. Ryś wdrapał się wysoko, bo wiedział, że 
Ptycz płynie w pobliżu, a dech jej świeższy, niż gorące oddychanie 
lasu, idzie wszerz przez górne warstwy puszczy, muskając lubo po 
chrapach, po wąsach i po oczach przez cienkie szare powieki. Wtem 
ryś rozwarł szeroko żółte ślepia w twarzy ziejącej drapieżną grozą, uszy 

nastawił prostopadle i skłębił się cały do skoku — Usłyszał oburza­
jący w puszczy głos ludzki. Błysk jeden płowy przekreślił polankę po­
chyło z góry na dół, zadrżała gałąź dębu i-opadł z niej wiórek kory 
zdarty sprężystym pazurem — a ryś już zasuwał się jak wąż w nie­
przeniknioną gęstwinę.

W tej chwili odezwał się na rzece Halimon, rybak do Jana Szlahi: 
— Każę zwier paszou?
— A czort s nim! Strelby nie majesz, tolko trehubicu. Zaciahaj, 

Halimon!
Halimon, wysoko podkasany, wyszeclł z łódki na płytkie miejsce

przy brzegu i ujął jeden koniec przyrządu rybackiego, zwanego tre- 
hublcą, złożonego z trzech płatów sieci, z których dwa wielkookie. 
Jeden środkowy drobno jest wiązany. Szlaha, oddalając się od brzegu 
razem z łodzią, ciągnął koniec sieci w poprzek rzeki. Gdy rozwinęli 
trehubicę i zagrodzili nią część szerokości rzeki, obaj wyszli na brzeg 
I legli na trawie. Flis Szlaha był obecnie bez roboty, ale zasłyszaw­
szy, że będzie wkrótce drzewo z Turowicz do spławu, przyjechał tu, 
aby się zgodzić o przewóz. Tymczasem spotkał kuma Hallmona, któ­
ry się wvblerał Ptyczą na połów ryb, głęboko w puszczę i zabrał się 
z nim, bo i upał był tak rozbierający, że nie chciało się iść do admi­
nistracji i na targi.

— Na noc ty. Halimon zastawiasz trehubicę, czy ćJzisiaJ łowić 
będziesz?

— Popałrzym, Jeżeli ryba pójdzie gęsto, tak zaraz. Ale nie 
myślę. Wczoraj próbowali pędzić rybę bołtem(1) — nie szła. Musi 
trzeba będzie przez noc poczekać. I gdzie ciapier Bóg wielkiej rybie 
miejsce naznaczył, nie czuwać. Ze wszystkiem od nas wyprowadziła się.

Halimon wzniósł tęskne, blade oczy do nieba, jakby oczekując 
na odpowiedź. A Janko, chłop czarny, rozrosły i wesoły, spoglądał 
na kuma satyrycznie.

— Ty, Halimon, ciągle 3o Pana Boga w pretensji. Kiedy my 
na wiosnę widzieli się, ludzi tobie było mało; no i najechali do dwo­
ru. Ciapier tobie ryby mało. Pomódl się Bogu, może i wierozuba zło­
wisz. —

— Wierozuba ja nlgćJy i na oczy nie widział. A ty Januk?
— Jakżeby mnie nie widzieć? Ja na Prypeci i na Dnieprze by­

wam, tak tam Już wierozuby ogromne popadają się.
Dostrzegłszy na twarzy rybaka wyraz dziecinnej wiary, Szlaha 

pomyślał: damże ja tobie o wierozubach! — i prawił:
— Wierozub ryba jest głowista---------------
Wytrzeszczył oczy na Halimona i objąwszy (dłońmi twarz swą 

brodatą, wyszczerzył się, udając niby gHwę potwora.
— Trzydzieści u niej zęby, jak u człowieka, tylko cJziesięć razy 

większe; łuska jak czuhunna(2) — i ością jej nie przebijesz — a po­
próbuj za nią pędzać się z ością w nocy, albo na dorożce(3) ją ciąg­
nąć za sobą, podpłynie do czółna, mordę pokaże straszną i kiedy 
świśnie--------- !

Tu Szlaha gwizćJnął przeraźliwie przez palce, aż się rybak 
wzćJrygnął, poczem zmiarkował, że kum sobie z niego podkpiwa, I 
rzekł:

— At, gadaj komu innemu! czterdzieści lat rybę łowię i nie sły­
szałem, żeby ryba głos dawała.
------------------------ z

1) Bołt — młoda sosenka wyrwana z korzeniem, który okuwa 
się żelazem. Bołt służy do napędzania ryby do sieci.

2) żelazna
3) Bardzo długa wędka zakończona rybką metalową z hakami, 

na które łapie się głównie szczupaki. Rybak, pędząc łódkę, ciągnie 
za sobą dorożkę, której sznurek trzyma w zębach, przełożony ponad 
lewym uchem,

— A ot zapytaj U pani posesorowej z Berezyny. Wierozuba Ja 
jej przyniósł żywego w wielkim buczu, a pani chytra jest; puściła jego 
sobie do sadzawki, podpatrzyła wszystkie Jego prymlety(1) i opi­
sanie w żurna! podała. Tam o wierozuble czytać może, kto nie wierzy.

ty J'e^° JanuR- kiedy on taki wielki f twardy?
siężę(2) on zaplątał się... Młody był, nie sam ten wielki.., 

i puda nie ważył.
— A stary tak ile? pudów dwa?
— Jego 1 wiedzieć nie możno, bo nikt Jego nie złowił. On ! 

kaczkę poknie, I wydrę — a ludzkie mięso strach. Jak lubi!
— Tu u nas w Ptyczy takich nie ma. Ja swoją rzeczkę do 'dna 

znam I sto wiorst po niej jeździł, i w Prypeci był_____ odrzekł Ha­
limon markotny, że mu Szlaha opowiada dziwy rybackie nieznane, 
więc go ma za fryca, albo okłamuje.

„^aj° co ty n,e wic*zia^ Halimon. Wierozub — rzadkość, a 
koli rzadkość, tak dlatego, żeby nie każdy cielepiej(3) jego spotkał

Nan ten argument nie znalazł Halimon odpowiedzi. Po chwili 
znowu zagadnął Szlaha:

— A krukodzleła(4) znajesz?
Nie znaju! — odrzekł rybak gniewnie.

— Jonże ogromna jaszczurka, jeszcze większa u nas rzadkość, 
niż wierozub. A taki Jednego w Pińskich błotach widzieli. Sprawnlk. 
polując na jego natknął się śpiącego w błocie, pomyślał: kłoda leży, 

utem trącił, aż kłoda jak odkryje paszczę zębatą na sążeń, jakżeż 
zamknie ją potem —^prawnikowi nogę z butem chwyciła, tylko że 
między dwa zęby but popadł, a bosą nogę sprawnik pospiał wytaszczyć.

— Aa? — zawołał Halimon zahypnotyzowany.
l "7 S7awnik do gubernatora podał raport. Jako złoumyszlennl- 
ki(5) i katolickie księdze na jego krukodzieła nasłali. Obławy guber­
nator nakazał. Ale póki bumagi poszli tam i nazad, krukodzieł nie 
durny był czekać — i paszou!

—- A sprawnik nie był wypiwszy? — sięgnął Halimon po łat­
wiejsze tłumaczenie awantury.

— Chociażby i był, dzienszczyk za nim szedł i to samo opowia­
dał.

— A Ja temu nie wierzę! — zbuntował się rybak.
— Nie wierz sobie, nie wierz! — ato kiedy spotkasz co takie­

go, nie wiedząc, na śmierć strusisz i prosto w gardło wpadniesz. A 
który wie, że takie na świecie jest, może obronić się.

— Jakżeż to? — pytał Halimon na wszelki wypadek.
— Jeżeli lulkę kurzysz, dmuchnij jemu dym w mordę, zwierzę 

głupie tabaki nie lubi.

.1) cechy, rysy charakterystyczne.
2) inny rodzaj sieci.
3) Niedorajda.
4) Krokodyl.
5) Ludzie źle myślący.

(DąUiy ciąg nastqpij

nlu płynęły modlitwy ku Bogu. 
Chór Kościoła Polskiego w Pary 
żu pod batutą p. Szmery, odśpie­
wał pieśni, a ks. Jan Rupp, Prałat 
Jego Świątobliwości, wygłosił po 
francusku piękne kazanie.

Kazanie ks. Prałata Jana Ruppa
Wybitny kaznodzieja podkreślił 

na wstępie, że błędne koło klęsk 
historycznych, spadających na na 
rody i państwa, przezwycięża tyl­
ko ofiara i nauka Chrystusa Pa­
na. W świetle nauki chrześcijań­
skiej chwilowe niepowodzenia, sta 
ją się triumfami. Polska Jest nie­
odłączną i jedną z najbardziej o- 
ryginalnych części świata katolic­
kiego. Jak przed wiekami Niemce 
wicz, Kniaziewicz, Czartoryski i 
Mickiewicz, na czele Wielkiej E- 
migracji przechowali niepodległą 
duszę Polski oraz wpłynęli na ży­
cie kulturalne Francji, tak samo 
dzisiaj Polacy rozproszeni po ca­
łym świecie spełniają misję obro 
ny wolności i zachowania swej wy 
sokiej kultury wśród wolnych na­
rodów. Pół milionowa Polonia we 
Francji ze swymi 100 kapłanami 
polskimi jest przez naród francus­
ki uważana za element niezwykle 
cenny w życiu Francji. Zachowuje 
ona swą głęboką religijność i słu­
ży przykładem w masach proleta­
riatu francuskiego.

W Polsce 1 wszędzie za żelaz­
ną kurtyną trwa walka o wolność 
religii,^umienia i zachowania swo 
bód narodowych. Episkopat pols­
ki, najwspanialszy i najmocniejszy 
w całej Europie Środkowej, nie 
nie ugina się przed przemocą ko­
munistyczną pomimo męczęństwa 
Kardynała Mindszenty’ego na 
Węgrzech i pomimo tego, że War 
szawą — niestey — rządzi rosyj­
ski marszałek. Kaznodzieja zakoń 
czył swe wzruszające kazanie wspo

ty był przeznaczony na cele dobro­
czynne. Mimo zlej pogody, publicz­
ność dopisała. Wygrali Francuzi, bi- 
jąc Polaków 3:0. Z Polaków najlepiej 
się spisali bramkarz Najdek i lewo 
skrzydłowy Radecki. Zamiast graczy 
z 7 klubów' polskich do rozprawy sta­
nęli przedstawiciele tylko 5 klubów, 
bo zabrakło piłkarzy z Auchel i Di­
vion. Przy tej sposobności miano wy­
znaczyć jedenastkę, Która wystąpi 
wkrótce w Anglii przeciwko drużynie 
II Korpusu.

mnlenlem swej modlitwy przed 
Ostrą Bramą w polskim Wilnie 
pochwałą nieśmiertelnych wartoś­
ci kultury polskiej i wierszem Cyp 
riana Norwida, mówionym po pol­
sku, «Do kraju tego...».

Po nabożeństwie wszyscy u- 
czestnicy w pochodzie, na czele 
którego szły poczty sztandarowe 
organizacji polskich, udali się na 
cmentarz, by odmówić modlitwy 
za zmarłych i złożyć na ich gro­
bach kwiaty.

Na cmentarzu zebrani zatrzymu 
Ją się kolejno nad grobami Knia­
ziewicza i Niemcewicza, oraz ro­
dziny Mickiewiczów, gdzie przed 
kilku dniami pochowano wnuczkę 
poety panią Marię Mickiewicz; 
asystują przy poświęceniu ufundo 
wanej przez przyjaciół tablicy rot 
mistrza Józefa Dwernickiego, któ­
ry zginął z rąk Gestapo w okoli­
cach Lyonu w roku 1944, składa­
ją wspaniały wieniec na grobie 
wielkiego poety Cypriana Norwi 
da, imieniem komitetu, który o- 
becnie zajmuje się budową na­
grobka norwidowskiego nad zbio 
rową mogiłą, wreszcie modlą się 
na grobie wielkiego filozofa śp. 
Augustyna Jakubisiaka, dalej śp. 
Redaktora «Placówki», Jana Ma­
tyasika, zmarłego w 1949 ., 
powszechnie kochanego i szano­
wanego seniora wolnych dzienni­
karzy polskich we Francji oraz 
śp. Redaktora Tadeusza Twardow 
skiego, żołnierza I inwalidy.

W uroczystości wzięli udział m. 
in. organizator pielgrzymki Min. 
F. Pułaski, dyr. Biblioteki Pol­
skiej, minister A. Kawałkowki 
w zastępstwie amb. Kajetana Mo­
rawskiego, który z powodu choro­
by nie mógł wziąć udziału w piel­
grzymce, mjr. Czarnecki, prezes 
zarządu S.P.K. we Francji, ks. Ka 
pelan Piotr z «Verita$’u», pp.
Biesiekierskl, Samborski, Dąbrów 
ski, Domański, członkowie Tow. 
Historyczno-Literackiego, Tow.
Opieki nad grobami zasłużonych 
Polaków, Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich we Francji, Polskiego 
Związku Inwalidów Wojennych P. 
.S Z. we Francji, Polskiego Związ 
ku Deportowanych i wielu innych.

W uroczystości wzięli ponadto 
udział: proboszcz kościoła w 
Montmorency i mer miasta p. Cor 
tier. Pogoda na szczęście dopisa­
ła przez cały dzień.

e

Obchody ku czci Żołnierza 
Polskiego w Sarrebourg

Uroczystość odbędzie się nieodwo­
łalnie 29 bm. z programem następu­
jącym:

Zbiórka na placu przed kościołem 
o godz. 10.30; Msza św. w kościele pa­
rafialnym o godz. 11; przerwa obiado­
wa; zbiórka na placu przed kościołem 
o godz. 14; przemarsz pochodem na 
centarz; złożenie wieńców przed po­
mnikiem. przemówienia polskie i fran

Przeciw legionom cudzoziemsku!
Memoriał b. Żołnierzy z Europy Środkowo-Wschodniej

Założona niedawno w Londynie Fe­
deracja Związku b. Żołnierzy z Eu­
ropy Środkowo-Wschodniej, w skład 
•której wchodzą kombatanci polscy, 
czechosłowaccy i węgierscy, opraco­
wała memoriał wskazujący na konie­
czność sprecyzowania celów polityki 
Zachodu wobec zarysowujących się 
możliwości konfliktu zbrojnego z Ro­
sją Sowiecką.

Memoriał przesłany rządom, do 
NATO i Komitetu Wolnej Europy o- 
mawia rolę, jaką w walce z komuniz­
mem mogą odegrać emigracje polity­
czne zza żelaznej kurtyny. Ich wiedza 
o Rosji powinna być wykorzystana 
w przygotowaniach obronnych wol­
nego świata.

Federacja wypowiada się dalej prze 
ciw pomysłom formowania tzw. ob­
cych legionów. Projekty te nie roz­
wiązują zagadnienia, ponieważ wy­
chodźcy nie okazują żadnego entuz­
jazmu do tego rodzaju zaciągu. Nie 
idzie im o służbę w jednej z armii 
zachodnich. Obcą oni wiedzieć o co 
walczą, chcą bić się pod własnymi 
sztandarami w wojsku, pozostającym 
pod własnym kierownictwem polity­
cznym.

Memoriał podkreśla następnie nie­
bezpieczeństwo włączenia Niemców 
do armii europejskiej, bez jednoczes­
nego udziału w niej wolnych wojsk 
krajów okupowanych przez Sowiety.

Federacja uważa, że dla przeciw­
działania tym słusznym obawom kra­
jów dobrze pamiętających niedawne 
lata okupacji hitlerowskiej należy już 
dziś podjąć odpowiednie starania.

Odpowiedzi Redakcji
P. Zb. B., Paryż. — Dziękujemy za 

życzliwe uwagi. Te wszystkie, które 
mogliśmy uwzględnić, uwzględniliś­
my. Pokrywają się one zresztą z na­
szymi poglądami i planami. Jednak­
że pismo codzienne jest aparatem 
zbyt skomplikowanym, by od począt­
ku mogło objąć wszystkie potrżeby 
czytelników. Z doświadczenia wiado­
mo, że właściwy obraz pisma co­
dziennego kształtuje się dopiero po 
kilku tygodniach lub miesiącach.

P. A. B., La Musse. — Dziękujemy 
za chęć współpracy. Njestety, z bra­
ku miejsca nie skorzystamy.

P. St. L., Paryż. — żałujemy, brak 

cuskle oraz złożenie kwiatów na gro­
bach polskich żołnierzy przez mło­
dzież polską.

Federacja P.O.O. zaprasza wszyst­
kie organizacje oraz całą Polonię do 
wzięcia udziału w tej uroczystości ce­
lem oddania czci żołnierzom polskim 
poległym na polu chwały. Prosimy o 
przywiezienie kwiatów, które zostaną 
złożone na grobach żołnierzy pol-

Prezesem Federacji jest Polak p. 
T. Korycki, wiceprezes Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów.

Z ESTRADY

Koncert
R. Krzyżanowskiej-Grabińskiej

Pod protektoratem Pani Ambasado- 
rowej Morawskiej odbyły się w Pa­
ryżu, w Domu Kombatanta, w dniach 
5-go i 6-go czerwca dwa koncerty for­
tepianowe w wykonaniu P. R. Krzy­
żanowskiej - Grabińskiej, absolwentki 
Polskiej Szkoły Batiniolskiej, uczen­
nicy Matyldy Charlier.

W programie własne kompozycje, 
których tematyką były cierpienia i 
walka narodu polskiego z okupantem 
niemieckim 1 rosyjskim.

Znane były niegdyś w kołach pol­
skich Paryża wieczory koncertowe P. 
Krzyżanowskiej - Grabińskiej. Dlate 
go też od dawna zapowiadany kon­
cert, oczekiwany był z niecierpliwoś­
cią przez koła muzyczne francuskiej 
Polonii.

Szczególnie utwory „Pochód zesłań­
ców polskich na Sybir" 1 „Kołysanka 
wśród zgliszcz powstańczej Warsza­
wy", wykazały wartości kompozytor­
skie P. Krzyżanowskiej - Grabińskiej.

Tylko głęboka kultura muzyczna, 
niecodzienny styl w interpretacji i 

miejsca, nie skorzystamy. Tematyka 
bolesna, bardzo już wyładowana w 
szeregu książek i artykułów.

P. J. Sz., Somme. — Nie podziela­
my Pańskiego zdania co do „Pusz­
czy". Powieść jest wprawdzie poważ­
na, ale nie sądzimy, by gust polskie­
go czytelnika we Francji został tak 
zepsuty, Iż trzeba by go karmić lite­
raturą najgorszego rodzaju. Polacy 
tęsknią do Polski, a „Puszcza" daje 
piękny obraz minionego już spokoj­
nego życia w Polsce. Następna nasza 
powieść będzie znacznie bardziej po­
pularna, choć także nie będzie bru­
kowa. Dziękujemy za życzliwe uwa­
gi- 

skich. Osoby, które będą wyznaczone 
do przypinania kokardek, proszone są 
po przybyciu do Sarrebourga o na­
tychmiastowe zgłoszenie się do sekre­
tarza F.P.O.O. — p. TUDREJA, po 
odbiór pudełek i kokardek.

Wszystkie Koła wchodzące w sk*ad 
Okręgu F.P.O.O. winny dopomóc fi­
nansowo do zorganizowania tej uro­
czystości. Pieniądze prosimy przysłać 
do dnia 20 b.m. na adres skarbnika, 
p. WĄSOWICZA Piotra, 8, rue du Bou 
cau, Homecourt (M. et. M.) Koła pro­
szone są o wysłanie po 2 porządko­
wych na uroczystość, opaski bialoczer 
wone prosimy zabrać ze sobą. Pokła­
damy mocną nadzieję, że na tej uro­
czystości nie zabraknie żadnego sztan 
daru z naszych organizacji oraz, te 
cała Polonia Wschodniej Francji przy 
będzie, by oddać cześć żołnierzom poi 
skim, Którzy polegli w obronie Ojczyz­
ny.

wysoka technika, mogły pozwolić na 
bardzo dobre wykonanie tak bogate­
go programu.

Utwór „Bombardowanie Warsza­
wy" nasunął mi specjalne spostrze­
żenia. Chcę powiedzieć o technice, 
która w połączeniu z tematem jest w 
kompozycjach artystki o charakterze 
wybitnie impresjonistycznym — zja­
wiskiem niezwykłym.

Znam utwory Skriabina, te które 
mu zyskały miano „krwawego Skria­
bina , utwory mocne, rewolucyjne. 
Ale „Bombardowanie Warszawy’’ 
sprawia specjalne wrażenia, autenty­
czności i bezpośredniości.

W sumie koncert bardzo dobry i 
bardzo smutny. (fei

Przed sądem Czytelników
F. J., K. 4600 St-Honore St, Chlga- 

go (Ameryka). — „Bardzo mnie cie­
szy wieść, że nareszcie ukazało się w 
języku polskim pismo o obliczu czy­
sto katolickim 1 t-cczerze narodowym, 
które weźmie sobie za zadanie i od­
waży się powiedzieć prawdę — 1 to 
całą prawdę. Chętnie się więc przy­
łączę do listy nazwisk tych, którzy 
popierają „Stowo Polskie".

J. K., 22, rue Jules-Gueedes, Lye-lee- 
Lannoy (Nord). — „Słowo Polskie" 
Jest pismem, jakiego brakowało na 
terenie Francji i pod każdym wzglę­
dem zasługuje na poparcie. Życzę po- 
myślnego rozwoju 1 osiągnięcia za­
mierzonego celu".

B. L., St-Leger par Croisilles (P.-de- 
0.). — „ Po przejrzeniu treści „Sło­
wa Polskiego" doszedłem do wniosku, 
że dla nas Polaków we Francji dzień, 
nik ten był bardzo potrzebny”.

J. P., Cepoy (Loiret). — „Jest nam 
bardzo przyjemnie przeczytać „Sło­
wo Polskie", bo jest to naprawdę pol­
skie pismo i takiego nam właśnie by­
ło potrzeba".
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((GENERA- i PREZYDEIVD)
Ukazała się niedawno w Stanach 

Zjednoczonych ciekawa książka poli­
tyczna, historyka Ryszarda Rovere 
i Artura Schlesingera „Generał i 
Prezydent", przedstawiająca w no­
wym świetle spór między prezyden­
tem Trumanem a gen. Mac Arthu­
rem, zakończony odwołaniem Mac 
Arthura z Tokio w kwietniu 1951 r.

Autorzy zdają się przerzucać od­
powiedzialność za ten głośny kon­
flikt całkowicie na Mac Arthura, są­
dząc niezmiernie surowo postępowa­
nie generała w okresie od jesieni 
1950 do kwietnia 1951r. Naprzód ma­
lują oni duchową sylwetkę „prokon- 
sula Dalekiego Wschodu”. Już przed 
drugą wojną światową w czasie 
swego pobytu na Filipinach, Mac 
Arthur słynął — jak twierdzą — ze 
swej dumy, zarozumiałości i egocen­
tryzmu. Przez jakiś czas jego szefem 
sztabu był wtedy Eisenhower, ale 
współpraca ich rychło stała się nie­
możliwa, ponieważ — zdaniem Eisen 
howera — Mac Arthur bał się o swą 
popularność zagrożoną przez przyby­
sza z Ameryki. Ze swej strony Mac 
Arthur oskarżał Eisenhowera o ego­
izm i twierdził już po wojnie, że gdy­
by on przeprowadzał najazd na Euro 
pę w 1944 r„ wtedy lądowałby z dwu 
dziestu dywizjami na północnym wy 
brzeżu Niemiec i w 15 dniach zajął­
by Berlin. Mac Arthur zawsze uwa­
żał się za największego wodza ame­
rykańskiego.

Ale po wybuchu wojny koreań­
skiej nadeszły chwile ciężkiej pró­
by dla sławy wojskowej Mac Arthu­
ra. Gdy ruszyła ofensywa aliancka 
na Korei w październiku 1950., sztab 
amerykański w Waszyngtonie wy­
dał rozkaz Mac Arthurowi, aby dla 
uniknięcia komplikacji politycznych 
użyt dla swej ofensywy w kierunku 
rzeki Yalu i Mandżurii tylko wojsk 
poludniowo-koreańskich. Mae Ar- 
tkur postąpił wręcz odwrotnie, pu­
ścił mianowicie w przedniej straży 
wojska amerykańskie i brytyjskie 
oraz wpadł właściwie w pułapkę, 
zastawioną przez Chińczyków. Od­
powiedzialność za wynikłą stąd klę­
skę aliantów ponosi całkowicie ów­
czesny naczelny dowódca, ale przy

DWU AMERYKANÓW OSKARŻA MAC ARTHURA

Od listopada 1950 do marca 1951r. 
Mac Arthur otwarcie atakował w 
każdej konferencji prasowej polity­
kę Narodów Zjednoczonych, prezy­
denta Trumana i rządu amerykań­
skiego, co było jaskrawym dowodem 
nieposłuszeństwa. Szczytem zaś 
wszystkiego był fakt, że wiedząc o 
przygotowywanych propozyc. poko­
jowych prezydenta w stosunku do 
Chin, postanowił go ubiec i sam wy­
stosował 25 marca 1951 r. swoje 
słynne ultimatum do Chińczyków, 
co uniemożliwiło wówczas rozpoczę-

cie rokowań. Ten akt wykonany bez 
uprzedzenia Departamentu Stanu 
zadecydował o odwołaniu Mac Ar­
thura ze wszystkich stanowisk zaj­
mowanych na Dalekim Wschodzie.

Po zwolnieniu generała nastąpiła 
burza w opinii publicznej amerykań 
skiej. W ciągu dwóch miesięcy do 
Białego Domu napłynęło 27.3C3 lis­
tów i telegramów, protestujących 
przeciw zwolnieniu generała. Cyfra 
ta.stanowi niepobity dotąd rekord w , 
dziejach prezydentów Stanów Zjed­
noczonych.

Autorzy książki są jednak zdania, 
że pomimo tej cyfry i pomimo tego, 
że Mac Arthura po powrocie do Sta 
nów witało aż siedem i pół miliona 
ludzi, prezydent Truman miał cał­
kowitą rację, ponieważ w krajach 
demokratycznych zasadnicze decyzje 
polityczne i państwowe należą do 
mężów stanu cywilnego a nie woj­
skowych. Każdy zaś wojskowy choć­
by najwyższego stopnia i najbar­
dziej dla kraju zasłużony musi w 
dziedzinie polityki wykonać rozkazy 
swojego rządu, swobodnie wybrane-’ 
go przez naród.

SOWA 1 CIELICZKA 
łgśylelgj nrweiizue dobra for»(

Na paryskich ekranach

Filmy godne widzenia
LE FLEUVE” (Rzeka)

Film reżyserii Jean Renoir, od- 
inac-ony „Grand Prix", na festi­
walu filmowym w Wenecji w 
1951 roku.

„FANFAN LA TULIPE”
Film reżyserii Christiana Jaque,

dialogi Henri Jeansona, w 
wnych Gerard Philipe i 
brigida.

Rzadki przykład filmu

rolach głć- 
Gina Lolo-

awanturni-

odwołanfu Mac Arthura nie 
tego motywu ze względu na 
zasługi wojskowe generała 
sie wojny z Japończykami.

podano 
świetne 
w cza-

POLICJA POBIŁA 2
Istnieje od szeregu lat w Paryżu 

wspaniała inslytucjąa księży-robot 
ników ( jej początki pochodzą z ini­
cjatywy ś.p. Kardynała Suhard), 
którzy pracują jako zwykli robotni­
cy w fabrykach, nie noszą żadnych 
ubiorów duchownych i odprawiają 
Msze Św. za specjalnym pozwole­
niem papieskim w zwykłych mie­
szkaniach robotniczych. Praca ich, 
trudna i niewdzięczna, nad pozyska 
niem dla chrześcijaństwa spogania- 
łych mas robotniczych, poddanych 
wpływom komunistycznym — cie-

GUMA NA KOLE
Przed prawie 60 laty odbył się 

w Paryżu niezwykły wyścig kolar­
ski. W wyścigu tym brało udział 
kilkudziesięciu cyklistów różnych 
narodowości na rowerach bez o- 
pon gumowych, ot tak po prostu 
na obręczach żelaznych, gdyż o- 
pon jeszcze wówczas nie znano. 
Wyobraźmy sobie, jaką mękę prze 
żywali wszyscy ci kolarze, jadąc 
przez mniej lub więcej doskonałe 
ulice! Trzęsło się całe ciało jak w 
febrze, a kości rozlatywały się na 
wszystkie strony. Słusznie też na­
zwano rowery «wytrząsaczami koś- 
ci».

Największy śmiech jednak bu­
dził pewien kolarz nazwiskiem 
Shornthand, który jechał na takim 
samym «wytrząsaczu», mając jed­
nak ogumowane koła. Wszyscy bo 
wiem pamiętają przygodę wetery 
narza Dunlopa, który w r. 1888 
spreparował swemu synowi trójko 
łowy rower z pneumatycznymi o- 
ponami, pękającymi co kilka me­
trów. Shorthand jednak wyścig wy 
grał, zostawiając swoich współza-
wodników daleko w tyle.

Był to nie tyle triumf 
handa. Ile gumy, która 
dopiero powoli wchodzić 
cie. Wykryta w środkowej 
ce i zwana z indiańska

Short- 
zaczęła 
w uży- 
Amery- 
kauczu-

kiem, została przywieziona do Eu­
ropy w r. 1823 przez dr Mackin- 
tosha, który rozpoczął masową fa­
brykację płaszczy gumowych. Pła 
szcze te, owszem, nie przepuszcza 
ły deszczu, ale w pobliżu pieca 
przyklejały się do ubrania i przed 
miotów innych, że trzeba było 
zdzierać je po kawałku.

Nie udała się również podjęta 
w tym samym czasie przez Goody- 
eara fabrykacja gumowych butów. 
Jednak wysiłki Goodyears nie po 
szłv na m,»rr,o ,a r'ljni

Renoir, eyn znakomitego malarza - 
Impresjonisty i brat niedawno zmar­
łego aktora paryskiego, hależy od kil­
kunastu lat do najlepszych reżyserów 
o sławie światowej. Przebywa on zre­
sztą od lat w Hollywood, a nie we 
Francji. Film „Le Fleuve” potwier­
dził jeszcze raz wysoką skalę artyzmu 
reżysera. Bohaterem filmu jest wła­
ściwie rzeka Ganges, w Indiach, świę­
ta woda dla wszystkich wierzących 
Hindusów. Nad jej brzegami rozwija 
się życie ludzkie ze swoimi radościa­
mi, smutkiem, tragediami, miłością 1 
śmiercią; rzeka jest symbolem wiecz­
ności. Wypadki rozgrywające sie w 
tilmie: życie pewnej rodziny oraz 
gwałtowna miłość młodych, dorasta­
jących dziewcząt do mężczyzny, któ­
ry przypadkiem znalazł się w pałacu
md: rzeźnym — sa 
atmosfery Wschodu 
wschodniej muzyki, 
jak „święto ognia",

rzucone na tło 
I przejmującej 
Niektóre sceny, 

dziwnie przypo-
niinające słowiańskie Sobótki, po­
grzeb małego chłopca, który zginął 
od ukąszenia kobry, pewne sceny noc­
ne na rzece — stanowią niewąto.iwie 
szczyty sztuki filmowej, Kto obce 
zrozumieć, czym jest Wschód, irdie, 
a nawet cała Azja i jej stara *<>ozof;a 
i kultura, powinien ten tiim zobac vć.

KSIĘZY-ROBOTNIKOW
szy się w okręgu paryskim 
kiom samych robotników i 
palu.

Dlatego wielkie oburzenie

szacun-
Episko-

w Pary
żu wywarła wiadomość, że policja 
w czasie tłumienia rozruchów komu 
nistycznych, dn. 28 maja br. areszlo 
wała na ulicy i pobiła brutalnie na 
komisariacie dwu księży, Bernarda
Cagne 
księża 
swego 
ra na

i Louis Bouyez. Obaj pobici 
wnieśli, za pośrednictwem 
obrońcy skargę do prokuralo 
policjantów.

O CZYM

w więzieniu, rozmyślał on nad u- 
doskonaleniem przeróbki kauczu­
ku aż w 1839 r. doszedł do odkry 
cia wulkanizacji.

Jeszcze większy sukces niż 
Shorthand odniósł Michelin, który 
wprawdzie na pierwszych zawo­
dach automobilowych Paryż — 
Rouen — Paryż, pogubił w dro­
dze opony, ale w następnych wy­
grał bezapelacyjnie wyścig, przy- 
pieczętowując ostateczne zwycię­
stwo gumy. Od tego czasu prze­
mysł gumowy zaczął się rozrastać 
do kolosalnych rozmiarów.

LÓD, KTÓRY PARZY
Doświadczenia Brodgemana wy

kazały, że zwykły lód pod wielkim 
ciśnieniem ylega szeregowi mody 
fikacji. Uczony ten otrżymał do­
tychczas 6 różnych odmian lodu. 
Ich właściwości fizyczne są różne. 
Np. lód Nr 1 zwany inaczej «go- 
rącym lodem» i otrzymany przy 
ciśnieniu 20,670 atm. topi sie do 
piero przy temperaturze 67,35 
stopni Celcjusza.

KUCHNIA RADAROWA
W Stanach Zjednoczonych ist­

nieje już dzisiaj ponad 200 kuch 
ni, w których potrawy gotuje się 
przy pomocy fal radarowych. Kosz 
ta są prawie takie jak przy użyciu 
kuchni elektrycznej, natomiast 
zysk na czasie w porównaniu ze 
współczesnym kotłem parowym 
jest wprost olbrzymi. Kawałki mię 
sa ważące 3 kg smaży się w ciągu 
2 minut, przy czym smak ma być 
podobno wyśmienity. Na razie go 
towan-ie radarowe opłaca się tyl-

duży - -k:*‘biorsfwach.

czo - historycznego, potraktowanego 
jako groteska. Niby patrzymy na ak­
cję, rozgrywającą się w XVIII wieku, 
widzimy na ekranie króla Ludwika 
XV go, Madame de Pompadour, fran­
cuskich generałów i wojsko pruskie 
— ale w gruncie rzeczy tło historycz­
ne niewiele nas obchodzi, bo uwagę 
widza pochłaniają przygody bardzo 
przystojnego wieśniskj (ramuskiego, 
zwanego „Fantan la lu"pe”, który 
wzięty do wojska bierre udział w bit­
wach, pojedynkach z bandytami i z 
wojskowymi, kocha się w córce kró 
lewskiej, a sam jest przedmiotem na­
miętności ognistej córki sierżanta 
żywa akcja, niektóre piękne krajo 
brązy, znakomita gra Gerarda Phili- 
pe’a, niewątpliwie jednego z naj ep 
szych współczesnych aktorów franco 
skich — zniewalają uwagę widza Na 
minus filmu można jednak zapisać 
pewne przeszarżowan.e groteski i 
niepotrzebny cynizm w dialogach

maszyny międzyplanetarnej w Wa­
szyngtonie są niezwykłe, ale dobrze 
przeprowadzone.

Natomiast cała strona propagando­
wo - kaznodziejska o konieczności u- 
trzymania pokoju międzynarodowego 
jest — jak to zwykle bywa w filmach
amerykańskich — nużąca i 
si spodziewanego efektu, 
obraz wart obejrzenia.

nie odno- 
W sumie

W. N.

Jak już podawaliśmy wczoraj, w wy 
ścigu o puchar Marcela Yergeat, któ­
ry odbył się wokoło St. Etienne, do­
skonałą formę pokazali SOWA I CIE­
LICZKA.

Wyścig ten należy do jednego z naj­
trudniejszych. Trasa 235 km, przecho­
dzi przez wszystkie wzgórza i góry, 
które otaczają St. Etienne. Wszystkie 
te trudności muszą kolarze pokonać 
podczas biegu. W przekroju piono­
wym trasa biegu podobna jest do zę­
batej piły.

Do wyścigu stanęło 64 kolarzy. Od 
samego początku kolarze rozciągają 
się i tworzy się kilka grup. Na szczy- 
się St. Bonnet Ie Chateau kilku kola­
rzy ma 1’45” przewagi nad resztą. 
Przy zjeżdzie z góry różnica powięk­
sza się i w Andresieux (58 km.) wy­
nosi już trzy minuty, a na szczycie 
Brosses (95 km.) dochodzi do 3’45”. 
Jednak przy zjeżdzie gros kolarzy nad 
rabia stracony czas i w Brignais (131 
km) różnica wynosi tylko 2’30”.

Przy wjeżdzie na najwyższą górę 
w tym wyścigu Piłat, która znajduje 
sie na wysokości 1.355 m. nad pozio­
mem morza, dokonuje się ogólne prze 
grupowanie. Dwunastu kolarzy ury­
wa się, wśród nich SOWA i CIE­
LICZKA, ten ostatni jednak na szczy­
cie góry jodzie sam o kilkaset metrów 
za pierwszymi jedenastoma kolarza­
mi, Przy zjeżdzie z góry kilku kola­
rzy odpada i w Bourg - Argental (206

km.) Bianchi i Renauld mają 25” 
przewagi nad sześcioma kolarzami, 
Wśród nich znajduje się Sowa. Przy 
wjeżdzie na górę Grand Bois (1.145 m) 
na 10 km. od szczytu, SOWA dogania 
dwóch leaderów, jednak w ostatnich 
10-ki!ometrach traci 15 sekund. Sprint 
na szczycie wygrywa Bianchi przed 
Ducart, SOWA Jest trzeci o 15 sekund, 
a CIELICZKA dziesiąty z opóźnie­
niem 4 i pół minuty. Przy zjeżdzie do 
St. Etienne dwaj pierwsi powiększają 
swoją przewagę i wjeżdżają razem na 
metę, gdzie finisz wygrywa Włoch 
Bianchi. SOWA przyjeżdża trzeci o 
1’6” za zwycięzcą. CIELICZKA zaj­
muje ósme miejsce o 6’15’’, a KO­
MOR trzydzieste czwarte o 21’9".

Przypomnijmy, że w roku ubieg­
łym, przy zjeżdzie z góry Piłat, o 40 
km. od mety CIELICZKA był sam na 
pierwszym miejscu, kiedy uległ wy­
padkowi.

BIEG OKRĘŻNY des 
W Montlucon przy

DEUX PONTS 
rekordowej i**

ści widzów, w tamtejszym wyścl8u> 
który obejmował 90 okrążeń, pierw«ze 
miejsce zajął Francuz Mahe, WAL- 
KOWIAK zajął trzecie miejsce, o J!f 
kundy za zwycięzcą.

WALKOWIAK prowadził bieg de A 
okrążenia i dopiero na sprincie pok* 
nał go Mahe.

w
FRANCJA WYGRYWA 

Z JUGOSŁAWIĄ 
meczu pływackim między repr*

zentacjaml wyżej wymienionycl 
państw, rozegranym na pływalni ToU 
relle w Paryżu, Francuzi pokonali 
Jugosłowian 106:60.

W czasie meczu, Boiteux ustalił ń* 
wy rekord Francji na 1.500 m., z cza­
sem 19’7”8.

W wodnym polo Jugosławia poko­
nała Francję 8:0.

Nowe kłopoty 
w królestwie Jordanu

Według komunikatów nadeszlcyh 
z Amanu regent Iraku przyleciał z 
Bagdadu do Amanu. Przyjazd jego 
do Amanu zwia.zany jest z posiedze-

Natrafili na tajemniczą trójnożną istotą
SZWAJCARSKA WYPRAWA WRACA Z

Film otrzymał niedawno nagrodę 
festiwalu w Cannes, w maju 1952

„LE JOUR 
OU LA TERRE SARRETA” 

(DZIEŃ, V/ KTÓRYM ZIEMIA
SIĘ ZATRZYMAŁA

Film amerykański.
Zagadkowe zjawisko „latających

na

ta
lerzyków" oraz marzenia ludzkości o 
podróżach międzyplanetarnych skło­
niły producentów filmowych w Hol 
lywood do wyprodukowania całej se 
rii filmów o ludziach z Marsa przy­
bywających na Ziemię, o katastrofach 
międzyplanetarnych itd. Fi m oma­
wiany unika naogół szablonu filmów 
awanturniczo • astronomicznych. Po 
kazuje przybycie na Ziemię, w nie­
zwykłej maszynie przypominającej 
Olbrzymi latający talerzyk, „człowie 
kj przestrzeni”, klory ma uokłocone) 
ludzkości przynieść orędzie ookoiowe 
mieszkańców innej planety, posł .gu 
jacych się już tak łatwo energią ato- 
n.ową i „robotami" atomowymi, tak 
my elektrycznością. Pomysły nauko 
we, jak np. zatrzymanie na pół go 
dżiny na całej kuli ziemskiej działa- 
nie energii elektrycznej przez „czło­
wieka przestrzeni", oraz lądowania

Każdego niemal roku organizuje 
się kilka wypraw na Hinlalaję ce­
lem zdobycia szeregu szczytów, któ 
rych dotąd jeszcze prawie nie udało 
się sforsować. Ostatnio grupa alpi­
nistów szwajcarskich bawiła na 
Himalajach by udać się na szczyt gó 
ry Everest. Niestety w skutek złych 
warunków atmosferycznych, burz 
śnieżnych, mgły i złej widoczności 
musiala zawrócić i zdecydowała się 
zrezygnować z zamiaru wejścia na 
szczyt. Wyprawa z wielkim trudem 
zmontowała sześć obozów 1 wróci do 
basy wyjściowej Khatmandu około 
20-go lipca br.

Członkowie wyprawy poczynili 
szereg ciekawych spostrzeżeń i na­
potkali między innymi wyraźne śla­
dy na śniegu jakiejś tajemniczej is­
toty trójnożnej, o której zresztą już

wspominali ich poprzednicy biorący 
udział w różnych ekspedycjach w 
ciągu uprzednich lat. Nie wiadomo 
czy chodzi w tym wypadku o dużą 
małpę czleko — kształtną, czy też
o specjalny typ niedźwiedzia,
Długość stopy owego zwierza wy­
nosi 25 do 35 centymetrów, szero­
kość zaś 12 do 15 centymetrów, 
długość kroku około 45 centymetrów. 
Wvdaie się że jest to zwierzę o wa­
dze 60 do 80 kg., które żyje bądź 
w pojedynkę, bądź też w małych 
grupa-h i którego stopa jest według 
wszelkiego prawdopodobieństwa u- 
zbrojona w pazury. Nie jest to tak 
zwany ,,człowiek śnieżny", a któ­
rym wspominają i którego spotyka­
li niejednokrotnie Tvbetanczycy.

Bawi również w Himalach ekspe­
dycja angielska, lecz nie wiemy do­

HIMALAJÓW
tąd, jakie osiągnęła wyniki. Ze swej 
strony Rosjanie od dwóch lat starają 
się również osiągnąć szczyt Everes- 
tu. Ostatnio chiński rząd komuni­
styczny czyni starania by zmienić na 
zwę szczytu Everest na Czutjmlon- 
gwa udowadniając, że w starych 
mapach chińskich wydanych na po­
czątku XV111 w. w okresie pano­
wania cesarza chińskiego Xang Hsi 
góra Mont Everest nazywała oię 
Czumulongwa. Komuniści chińscy 
domagają się, żeby przywrócono 
pierwotną nazwę szczytowi, który 
niesluszame ich zdaniem nazwano 
Everest.

INGRID BERGMAN 
WALCZY O SWE DZIECKO

WIEDZIEĆ

jednak przemysł pracuje już 
wynalezieniem kuchenek dla 
łych gospodarstw.

TAJEMNICA CYFR

nad
ma­

Gdy chcesz wiedzieć, ile lat ma 
dama twego serca, a przy sposob 
ności delikatnie wybadać, który 
numer bucików nosi (bo chciał- 
byś je kupić), robisz tajemniczą 
minę i powiadasz:

Zosiu, weź kochanie ołówek do 
ręki, zasłoń dobrze cały rachunek 
tak, żebym nie widział co napisa-
ne i napisz:

swój nr. obuwia 
podwój tę cyfrę
dodaj 5
pomnóż przez 50 
podpisz swój rok urodź, 
odejmij tę datę 
dodaj magiczną cyfrę 
a teraz podaj mi tylko

ten ostateczny rezultat

38
76
81 

4050 
1924 
2126 
1699

38-25
A widzisz! Nosisz 38 numer o- 

buwia, skarbie i masz 25 lat.

FABRYKI RADIOAKTYWNE W 
INDIACH

Według wiadomości otrzyma­
nych z Delhi dnia 6 bm. minister 
przemysłu i handlu miał oświad­
czyć, że w prowincji Travancore 
Cochin zbudowano 6 fabryk, któ 
re zatrudniają 2.000 robotników 
i zajmują się wydobywaniem z 
piasku materiałów radioaktywnych. 
Jedna z tych fabryk kierowana 
jest przez fachowców i techników 
francuskich, którzy współpracują 
z indyjskim rządem centralnym. 
Fabryka ta zbudowana została

Z

ŚMIERĆ FRANCUZKI
NA HISZPAŃSKIEJ SZOSIE

Burgos donoszą, że francuski
muchód jadący z Marokka zwalił

sa-
Się

do rowu w okolicach Sarraein. Zona 
kierowcy 47-letnia p. Odette Nassier 
zmarła w chwilę po przybyciu do szpi 
tata, a mąż jej, dzieci i siostrzeniec 
są ciężko ranni.

SIEDEMNASTU POPARZONYCH
Z Setry donoszą, że włoski parowiec 

„Teulada ’ przybywający z Sycylii z 
ładunkiem siarki, zapalił się w por­
cie i 17-tu roboiników portowych zo 
stało [(oparzonych. Czterech z nich 
przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala.

Roberto Rosselini otrzymał 
wezwanie by stawił się przed są­
dem w Los Angeles do dnia 20

niem parlamentu jordańskiego, któ­
ry zebrał gię z pocz. bm. cele® 
powzięcia konkretnych uchwał dotf 
czących wyboru nowego króla. Stan 
zdrowia króla Talal uległ bowie® 
tak znacznemu pogorszeniu w ciąg11 
ostatniego czasu, że nie jest on zdd- 
ny do wykonywania swych funkcji- 
Leczenie zaś trwać będzie bardz0 
długo i nie wiadomo czy dotychcza’ 
sowy monarcha w ogóle do zdrowia 
powróci.

Parlament zastanowić się miał 
nad tym jakie kroki poczynić jeżeli 
dotychczasowy król nie złoży korony 
Pozostaje jedna tylko możliwość; P0 
zbawienia go korony i powołania 
na tron syna jego Emira HusseiOi 
liczącego lat IG-cie i przebywającego 
obecnie na studiach w Harrow 
Anglii. Rządy sprawowaliby przei 
najbliższe dwa lata to jest d» 
czasu ukończenia 18-tu lat przez Hu- 
sseina, regenci.

Parlament ponad to ma zastano* 
wić się nad tym, by ewentualnie sff 
derować Jordanię z Irakiem, co na 
najbliższą przyszłość pozwoliłoby u- 
niknąć i rozwiązać szereg trudności-

Dla świata arabskiego niesłycha' 
nie ważną rzeczą jest, by kryzys teU 
rozwiązany był jaknajwcześniej i 1 
pożytkiem dla kraju. W Jordanii Pa 
nuje zupełny spokój a królowa 2 
dziećmi podobno ukrywa się gdzieś 
w Szwajcarii przed mężem.

czerwca br. i odpowiedział 
rzuty wniesione przeciwko 
przez byłego męża artystki 
Bergman dr Lindstrom’a.

na za 
niemu 
Ingrid

Ten
ostatni zarzuca mu niemoralność i 
zboczenia. Lekarz szwedzki nie 
chce zgodzić się na to, by jego 
13-letnia córka oddana została 
matce Ingrid Bergman.

przed dwoma laty przez specjał 
ne towarzystwo francuskie eksploa 
tujące rzadkie minerały, które 
również szkoli techników indyj­
skich we Francji. Minister dodał, 
że w myśl prawa obowiązującego 
w Indiach prace atomowe mogą 
służyć tylko dla celów przemysło 
wych.

POŻAR W DRUKARNI
Dnia 8-go czerwca b.m. w jednej z 

drukąrm paryskich, znajdującej się 
31 rue Bergere wybuchł pożar. Wy­
padek został spowodowany krótkim 
spięciem .które nastąpiło w piwni­
cach drukarni.

ZIEMIA
„USUWA SIĘ POD NOGAMI"

W niedzielę wieczorem nastąpiło oh- 
sunięcie ziemi na placu budowlanym 
na ulicy BoulainviLiers. Trzy samo­
chody zostały zasypane ziemią. Na 
skutek wypadku trzy rodziny zamiesz 
kujące dom obok placu budowlanego,

«BŁYSKAWICZNY» 
RACHUNEK

postanowiły w nocy wynieść się z 
dynku grożącego zawaleniem.

bu

Długość błyskawicy, która jest 
ogromną iskrą elektryczną wynosi 
od 2—40 km. Czas trwania jed­
nego błysku nie jest zbyt błyska­
wiczny — wynosi ok. 0,2 sek. Na 
tężenie prądu w czasie wyładowa 
nia dochodzi do kilkudziesięciu a 
nawet kilkuset tysięcy amperów.

POLSKIE PLANETOIDY

Wśród odkrytych niedawno pla 
netoid (ciał niebieskich, okrążają 
cych słońce), znalazły się ostat­
nio takie nazwy jak «Wąwel»,
«$niadeckia», «Varsavia, 
sława» i «Banachiewicz». 
te nadał odkrytym przez 
planetoidom nie żaden

« Broni 
Nazwy 
siebie 
Polak,

ale wybitny belgijski astronom, 
prof. Arend z Brukseli. Ostatnio 
bawił on prawie sześć tygodni w 
Polsce, gdzie zetknął się z polski 
mi astronomami, a nadanie piane 
toidom polskich nazw jest wyra­
zem uznania i wdzięczności za 
«krakowiany». Pod tą tajemniczą 
nazwą ukrywa się wynaleziona 
przez prof. Banachiewicza nowa 
metoda przeprowadzania rachun­
ków astronomicznych, która odda­
ła prof. Arendowi wielkie usługi 
w jego pracy naukowej.

„SŁOWA POLSKIEGO 
w kioskach gazetowych

HOTEL PŁACI KLIENTOWI 
SIEDEM MILIONÓW

Zarząd jednego z dużych hoteli 
ryskich skazany został przez sąd

pa 
na

zapłacenie 7 milionów tran*<ó-v tytu 
łem odszkodowania chirurgowi an 
Sielskiemu M. Vitenson, który złamał 
nogę przechadzając się w ogrodzie 
przynależnym do hotelu. Przyczyna 
wypadku była nie zabezpieczona 
dziura w parku.

POCISK WYBUCHA 
NA TORACH KOLEJOWYCH

Z Tunisu donoszą, że pocisk 
dużego kalibru umieszczony przez 
nieznanego sprawcę na szynach 
kolejowych na drodze żelaznej 
Tunis — Sfax wybuchł o godzi­
nie trzeciej nad ranem powodując 
znaczne szkody na drodze kolejo 
wej i znosząc 10 metrów szyn. Na 
tychmiast przeprowadzono napra­
wę toru by nie powodować przer­
wy w ruchu. Wypadku w ludziach 
nie było. W marcu dokonano już 
sabotażu na tym samym miejscu.

5 Z BRODA
PAMIĘĆ NIE ZAWODZI

Sprzeczka między małżonkami. N31 
gle ona uderza się w czoło i powi®' 
da;

— Nie mogę zrozumieć tylko jed­
nej rzeczy. — Gdzie ja miałam gł* 
wę, gdy zgodziłam się zostać twój® 
żoną?

Mąż spokojnie odpowiada:
O ile sobie przypominam — ń* 

moim prawym ramieniu...

TAJEMNICZE ŚWIĘTOKRADZTWO 
W NOWYM JORKU

Z kościoła nowojorskiego skradzio­
no sprzed obrazu Matki Boskiej dwie 
złote korony obramowane drogocen­
nymi kamieniami. Wartość koron wy 
nosi 100.01X1 dolarów. W niedzielę ra­
no proboszcz parafii, w której popeł 
niono świętokradztwo, otrzymał pacz­
kę, w której znajdowały się obie ko­
runy z wyjątkiem kilku drogocennych 
kamieni. Spraców nie wykryto.

STATEK HANDLOWY 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

Z Seattle donoszą, że statek handlo­
wy o pojemności 3.000 ton „Cynthia 
Uls.on" znajduje się w nlebezpieczeń 
stwie i grozi mu przełamanie na pół. 
Dwa siatki wyruszyły na pomoc lecz 
wskutek wysokiej fali nie mogły zbli­
żyć się do zagrożonego statku który 
posiada na pokładzie załogę składa­
jącą się z 28 marynarzy i wl<vie ła­
dunek drzewa w kierunku Eandon'u.

NUREK WYDOBYWA ZŁOTO
Z Johanesburga donoszą, że w dniu 

8 bm. nurek statku „Stanbok” zajmu­
jący się wydobywaniem rzeczy warto­
ściowych z zatopionych statków do­
tarł do statku „Grosvenor”, żaglowca 
Kompanii Indyjskiej, zatopionego w 
roku 1839 i odkrył zapas złota znaj­
dujący się na zatopionym statku.

ANTIBES • Riwiera francuska 
Wdowa s p r z e d a przedsiębiorstwo 
handlowe (fond de commerce) z pię­
knym mieszkaniem, za 600.000 frs. 
Może zamienić na skromne m.eszka- 
nie w Paryżu na warunkach do uz­
godnienia. Adres : Bachwaloff, 18, rue 
de la Touraque, Antibes (A.-M.).

(13)

RÓŻNICA
Do hoteliku w Grajdołku przychodzi 

gość i pyta:
— Czy są wolne pokoje?...
— Owszem... Mamy pokoje po 1®® 

złotych i po 200 złotych za noc...
— A jaka jest między nimi różnic^ 
— W pokojacli po 200 złotych sł 

pułapki na myszy.
DZISIEJSZA MŁODZIEŻ

— W tramwaju — tłok. Pasażer* 
wie szturchają się i popychają wza­
jemnie.

— Dzisiejsza młodzież jest zup6*' 
nie bez wychowanial — mruczy jakiś 
otyły jegomość.

— Jakto?... — odzywa się ktoś 2 
pasażerów. — Przecież ten młodzi* 
nieć ustąpił panu przed chwilą mid' 
scal...

— Cóż z tego?... Ale żona moja sta* 
w dalszym ciągu!

POSZUKIWANI DO PRACY 
W PARYŻU

Kierowca samochodu.
Kobieta do sprzątania biura.
Goniec.
Zgłoszenia (krótki życiorys, przebieg 
dotychczasowej pracy, referencje) 
TYLKO PISEMNIE składać do Admi- 
ministracji pisma „Słowo Polskie"
dla p. A. B. 16)

"CENNIK OGŁOSZEŃ:
■ Ona, ogłoszenia w dziale ogł° j 
■ szeń wynosi — 250 tr. za 1 cm-J 
5 szerokości 1 łamu.
■ Za ogłoszenie powtórzone bez* 
5 zmian trzykrotnie — 20 proc. zn®'5 
:ki- 5
u Za ogłoszenie powtórzone c°* 
■ najmniej ficlokrotnie - 50 proc j

CO CZYTAĆ?
J. Jasieńczyk —

Walter 7.65 -Cena fr., 395
T. Dolęga-Mostowicz — 

Kariera Nikodema 
Dyzmy — Cena

H. Sienkiewicz —
W pustyni I puszczy — 

Cena
M. Wańkowicz — 

Kundlizm — Cena

fr. 550

fr. 750

fr. 100
wysyła na zamówienie

„ L I B E L L A ”
12, rue St. Louis-en.l'lle, Paris 4, 
ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH

KATALOGÓW (12)

3

znlzkl.
Ogło^enla drobne — 150 fr. 
wiersza.

ZA IHESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA

od$

Prenumerata we Francji**
■ Miesięcznie:
" Kwartalnie:
h Półrocznie:

350 fr
950 fr

1.700 fr »

Geraut Direcieur. Mine H. Luc*11

IMPRIMERIE J. E. P- 
Travail execute 

par des ouvriers 
syndiques


